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Wczorajszy dzień zapisze się na długo w pamięci ambit­
nej załogi, jednego z najstarszych zakładów województwa — 
Sławieńskich Zakładów Przemysłu Terenowego w Darłowie. 
Oficjalnie i uroczyście przejęła nowy obiekt — odlewnię 
żeliwa. Ponad stuosobowa załoga odlewni pracowała dotych­
czas w warunkach, które fachowcy od bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy zaliczali do najgorszych. Nowy obiekt był tu­
taj szczególnie potrzebny. 

\ 
Na uroczystości związane z Frelek oraz gospodarze woje 

Uruchomieniem produkcji w wództwa z I sekretarzem KW 
największej w naszym woje- PZPR _ Władysławem Koz-
wodztwie odlewni w Darłowie drą i zastępcą przewodniczą-
przybyli m. m.: członek Sekre ceg0 Prezydium WRN — Hen 
tan atu KC PZPR, poseł Zie- rykiem Kruszyńskim. Goście 
mi Koszalińskiej Ryszard zwiedzili nowy obiekt i wysta 
_ wę wyrobów zakładu. Odbyło 

się również spotkanie załogi 
z przedstawicielami przyby­
łych władz, które w imieniu 
załogi powitał sekretarz POP 
— Bronisław Górecki. 

Dyrektor SZPT — Zbigniew 
Smidowicz przekazał meldu­
nek o przedterminowym wy­
konaniu rocznych zadań pro­
dukcyjnych oraz zobowiązań 
produkcyjnych w akcji „20 mi 
liardów". Pierwotnie deklaro­
wano produkcję wartości 2 
min zł, do końca roku dodat 
kowa wartość produkcji wy­
niesie 4 min zł. 

Kolejny ważny meldunek 
przedstawił dyrektor Zjedno­
czenia Przedsiębiorstw Przemy 
słu Terenowego — Włady­
sław Mazur. 20 grudnia pra­
cownicy przemysłu terenowe­
go wykonali roczny plan. Do 
końca roku dostarczą jeszcze 
na rynek produkcję wartości 
10 min zł. W sumie ich wkład 

świąteczne 
wydanie 
„Głosu** 

W sobotę ukaże się świą­
teczne wydanie „Głosu Ty­
godnia" w objętości 16 
stron. 
Drukujemy w nim: 

interesujące reportaże 
pokazujemy ciekawych 
ludzi 
zamieszczamy własne ko 
respondencje zagranicz­
ne 
piszemy o obyczajach 
świątecznych na Krajuie 
i Kaszubach. 
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W związku z obchodami 50-lecia powstania Kraju Rad gościła 
w Polsce' — jak ju-ż wcznraj informowaliśmy — delegacja radziec 
ka z członkiem Bitna Poliir. nego KC KPZR, sekretarzem Ko­
mitetu Moskiewskiego — Wiktorem Griszynem. 

Na zdjęciu: towarzysze radzieccy składają wieniec pod pom­
nikiem Feliksa Dzierżyńskiego. (Wczoraj tow. W. Griszyn opuś­
cił Polskę udając się do ZSRR). CAF — Rozmysłowicz — telefoto 

NOWY JORK (PAP) 
Zamykając w miniony wtorek wieczorem obrady XXVtt 

sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ jej przewodniczący Stani­
sław Trepczyński stwierdził, że wykazała ona, iz ONZ obar­
czona wielkimi obowiązkami, może spełniać powierzone jej 
zadania tylko wówczas, jeżeli spotka się z pełnym 
wszystkich państw. W okresach napięć i konfliktow ONZ 
okazała się bezsilna wobec zasadniczych zadań stojących 
przed nią. 

Przewodniczący XXVII sesji 
powiedział, iż Zgromadzenie 
Ogólne z zadowoleniem po­
witało wysiłki państw euro­
pejskich, zmierzające do zbu­
dowania pokojowej przyszło­
ści w Europie. Zwrócił on 
uwagę, iż podczas trwania se­
sji nastąpiło kilka ważnych 
wydarzeń: rozpoczęcie rozmów 
przygotowawczych w Helsin­
kach, podpisanie układu o pod 
stawach stosunków między 

Wietnamska ziemia w płomieniach i dymie 

Amerykańskie bomby 
zabiły polskich marynarzy 

(dokończenie na str. 2) 

Nowa odlewnia już produkuje.. Fot. Józef Piątkowski 

HANOI, PARYŻ (PAP) 
USA kontynuują na pełną skalę terrorystyczne naloty na 

całe terytorium DRW, używając superfortec „B-52" przeciw­
ko Hanoi. 

Ataki powietrzne na DRW jące fortece". Liczba ofiar 
przeprowadzone od poniedział- śmiertelnych sięga setek o-
ku wieczór do popołudnia sób. Zniszczonych zostało ty-
wtorkowego byłs najcięższe w siące domów mieszkalnych, 
całej historii wojny wietnam- Radio Hanoi podaje, że ata-
skiej. ki lotnictwa USA wznowione 

Ministerstwo Spraw Zagra- zostały we wtorek o zmierz-
nicznych DRW stwierdziło w ^ i trwały do ^switu w sro-
specjalnym oświadczeniu, że ^ę. , ? z® z® onn 

wznowienie nalotów jest nie- bombowiec . DjUsji sa-
śłychanie poważnym etapem molot tcS° strącono nad 
eskalacji wojny. W Paryżu 
szef delegacji DRW, Xuan 
Thuy. oświadczył, że zastrze­
ga sobie prawo odwołania >naj 
bliższej sesji rokowań parys­
kich, która powinna się od­
być dziś. tj. w czwartek. W 
Wietnamie Pd. walki toczą 
się na wszystkich frontach. 

Lotnictwo USA dokonało u-
biegłej nocy ii wczoraj rano 
nowych terrorystycznych nalo­
tów na terytorium DRW bom­
bardując m. in. gęsto zalud­
nione tereny wokół Hanoi i 
Hajfongu. Obrona przeciwlot­
nicza DRW strąciła 6 samolo­
tów w tym dwie dalsze „lata-

(dokończenie na str. 2) 

WczoTaj rano podczas 
bombardowania przez lot­
nictwo amerykańskie Haj-
fongu trafiony został bom­
bami lotniczymi polski sta­
tek „JOZEF CONRAD". 
Wśród załogi statku są o-
fiary śmiertelne. Kilka osób 
odniosło rany. 

Polska Agencja Prasowa 
informuje, że rząd PRL 
przekazał odpowiednią no­
tę protestacyjną ambasa­
dzie Stanów Zjednoczo­
nych w Warszawie. 

Świat o eskalacji agresji USA 
w Wietnamie 

ZBRODNI 
Patrz strona 2 

NRD i NRF oraz przyznanie 
NRD Statusu stałego obserwa­
tora w ONZ. 

S. Trepczyński podkreślił, że 
cele, jakie stawia sobie Orga­
nizacja nie będą mogły być 
zrealizowane w atmosferze 
wzmagającego się wyścigu 
zbrojeń i utrzymujących się 
konfliktów na świecie. Zgro­
madzenie Ogólne podjęło de­
cyzje o istotnym znaczeniu dla 
dalszego rozwoju stosunków 
międzynarodowych, głównie 
w dziedzinie wyeliminowania 
przemocy w stosunkach mię-. 

(dokończenie na str. 2) 

W 12. rocznicę 
utworzenia Narodowego 
Frontu Wyzwolenia 
[Wietnamu Pd. 

DEPESZE 
Z POLSKI 

WARSZAWA (PAP) 
Z okazji 12. rocznicy utwo-^ 

rżenia Narodowego Frontu 
Wyzwolenia Wietnamu Połud 
niowego, minister spraw za­
granicznych PRL Stefan Ol­
szowski przesłał ministrowi 
spraw zagranicznych Republi­
ki Wietnamu Południowego 
— Nguen Thi Binh depeszę 
z najserdeczniejszymi pozdro­
wieniami i gratulacjami. 

Naród polski z niesłabnącą 
sympatia śledzi bohaterską 
walkę i wielkie sukcesy Na­
rodowego Frontu Wyzwolenia 
i ludności Wietnamu Połud­
niowego. 

Jesteśmy przekonani, że w 
walce tej odniesiecie zwycię­
stwo a na ziemi wietnamskiej 
zapanuje tak f£4ugo oczekiwa­
ny pokój. 

Z tej samej okazji przewód 
niczący Ogólnopolskieeo Ko­
mitetu FJN prof. dr Janusz 
Groszkowski przesłał depeszę 
do przewodniczącego Prezy­
dium Komitetu Centralnego 
Narodowego Frontu Wyzwole­
nia Wietnamu Południowego 
r? Nguen Huu Tho, /-

® Bzlf o godz. t© podniosła irroczystofć w Kremlowskfra Pałacu Zjazdów 
Polska delegacja partyjno-rzqdowa przybyła do Moskwy 

WIELKI JUBILEUSZ ZSRR 

Howa odlewnia żeliwa w Darłowie 

PRZEMYSŁ TERENOWY 
WYKONAŁ ROCZNE ZADANIA 

Przemówienie Stanisława Trepczyńskiego 

Sesja Zgromadzenia Ogólnego HZ 
zakończyła obrady 

MOSKWA (PAP) 
HBBBBMiBBimMMHfflMŁ 

WSPÓLNE uroczyste posiedzenie Komitetu Centralnego KPZR, Rady 
Najwyższej ZSRR i Rady Najwyższej Rosyjskiej Federacji, poświęco­
ne 50. rocznicy utworzenia Związku Radzieckiego, rozpocznie się dziś, 

tj. 21 grudnia o godz. 10 w Kremlowskim Pałacu Zjazdów. 
Tymczasem do stolicy Związku Radzieckiego przybywają liczne delegacje 

przedstawicieli rządów, organizacji politycznych i społecznych państw ca­
łego świata. Wezmą one udział w rozpoczynającym się dziś złotym jubile­

uszu Kraju Rad. 

W Moskwie przebywa nolska de­
legacja partyjno-rzadowa. 

Na zdjęciu: przed odlotem z 
Warszawy (od lewej) E. Gierek. 
H. Jabłoński i P Jaroszewicz, o-
xaz jeden z żegnających delegację 
»— wicepremier M. Jagielski. 

CAF — Dąbrowiecki — telefoto 

Premier 
P. Jaroszewicz 
złoży wizytę 
yr Republice Indii 

\ 
WARSZAWA (PAP) 

Na zaproszenie premiera "rządu 
Republiki Indii pani Indiry Gand-
hi, w styczniu 1973 roku złoży ofi­
cjalna wizytę w tym kraju prezes 
Rady Ministrów Polskiej Rzeczy-
pjspolitej Ludowej Piotr Jarosze­
wicz. 

Wizyta stanowić będzie ważne 
Wydarzenie w stosunkach polsko-
indyjskich, przyczyni się do dal­
szego umocnienia przyjazni i roz­
woju współpracy między Polską 
Rzeczypospolitą Ludową a Repu­

bliką Indii. 

ORGAN KW PZPR W KOSZALINIE 
Rok XXI Czwartek, 21 grudnia 1972 r. Nr 356. (6477) 

<Inf wŁ> święto Kroją Kod W przededniu 50. rocznicy 
powstania Związku Radziec­
kiego odbyła się w Koszalinie 
wojewódzka akademia na 
cześć złotego jubileuszu Kra­
ju Rad. 

Dramatycznegcf^* zpr om adzili działu Kultury KC PZPR, Je- Sokrata Kapterewa i przed­
mie licznie aktywiści' nartyjni rzy Kwiatek, członkowie egze stawicieli dowództwa Północ-
robotnicy SSSM Ta- Komitetu Wojew6dz- nej Gn,py 
kładów pracy, członkowie ot- kw^ZPR^^^IadysTawen/Koi Powstanie'Związku Radziec 
g"Snvc™ POWM yizov-od drl Por^s wTzsS. Stani- kiego, kraju *. narodtf*. bj-
niczacv Prezydium Wojewódz sław Włodarczyk i przewód- dącego dla całego postępów 
kie^ Rady Narodowej Stani- niczący WK SD, Alojzy Czar- gc świata wzorem socialistycz 
sław Mach W nrezydium aka necki. Serdeczną owacją po- nego współżycia i mternacjo-
demii zajęli mtójSf cdonek witali zebrani przedstawicieli nalizmu odegrało mstorycmą 
Sekretariatu KC PZPR Ry- narodów radzieckich: wice- , . , 
szard Frelek, kierownik Wy- konsula ZSRR w Szczecinie (dokonczeme na s r. 

PROLETARIUSZE, WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 

A R 
Nakład: 135.305 

Cena 50 gt 

U P S K I  

(dokończenie na str. 2) 

Wczoraj na centralne obchody 50-lecia u-
tworzenia ZSRR przybyła do Moskwy dele­
gacja partyjno-państwowa Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej z I sekretarzem KC PZPR 
— Edwardem Gierkiem na czele. W skład de­
legacji wchodzą: Henryk Jabłoński, Piotr Ja-



Str. 2 GŁOS nr 356 (6477) 

* ZAŁOGI ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH MELDUJĄ 
o przedterminowym wykonaniu rocznych zadań. Meldunki takie 
przekazała kopalnia „RYDUŁTOWY", która jako pierwsza w 
przemyśle wesrla kamiennego wykonała roczne zadania produk­
cyjne największe w kraju zakłady opon samochodowych w Dę­
bicy oraz zakłady „STOMIL" w Poznaniu. 

* ODBYŁY SIĘ dalsze plenarne posiedzenia zarzadów głównych 
związków branżowych poświęcone ustaleniu sposobów realizacji 
Uchwały VII Kongresu Związków Zawodowych Obrabowały za­
rządy główne: Zw. Zaw. Pracowników Rolnych, Zw. Zaw. Prac. 
Energetyki oraz Z w. Zaw. Metalowców. 

» DECYZJĄ PREZYDIUM RADY NARODOWEJ MIASTA ŁO­
DZI powołano Biuro Programowania i Pr-łjektowaińa tego mia­
sta. Zajmować się ono będzie areneralnie wieloletnim perspekty­
wicznym programowaniem rozwoju Łodzi oraz zagospodarowa­
nia przestrzennego miasta i całej łódzkiej aglomeracji miejskiej. 

* DLA UCZCZENIA 500-LECIA URODZIN WIELKIEGO POL. 
SKIEGO ASTRONOMA w lokalu wystawowym przedsiębiorstwa 
„International Business Machines CO." w centrum Nowego*Jor-
ku otwarto wystawę kopernikowska. Na wystawie zgromadzono 
eksponaty i plansze podkreślające znaczenie teorii Kopernika dla 
współczesnej astronomii. 

mm 
* W SOFII ZOSTAŁA PODPISANA między Centralą Handlu 

Zagranicznego „Metalexport" i Bułgarskim Państwowym Przed­
siębiorstwem Handlu Zagranicznego .,Maszynoexport" umowa 
dotyczącą dostaw bułgarskich obrabiarek do Polski w latach 
1973—1975 oraz 1976—1980. Wartość kontraktu wynosi 70,7 min ru­
bli. Umowa jest kolejnym krokiem w pogłębieniu uwustronnej 
współpracy oraz realizacji programu kompleksowego rozwoju 
socjalistycznej integracji gospodarczej w ramach RWPG. 

» PRZYWÓDCA BRYTYJSKIEJ PARTII PRACY, HAROLD 
WILSON przemawiając w Izbie Gmin domagał się, by rząd bry­
tyjski odciął się od kursu polityki USA prowadzącego do eska­
lacji bombardowań DRW. Grupa brytyjskich parlan entarzystćw 
przybyła do ambasady USA w Londynie i przekazała list skie­
rowany do sekretarza stanu USA, w którym domaga się zakoń­
czenia wojny w Indochinach. 

* CLAUDE CHAYET AMBASADOR FRANCJI W JCINSZASIE 
ZOSTAŁ MIANOWANY francuskim delegatem generalnym w 
Hanoi na miejsce Pierre Susiniego, który w październiku br. 
zmarł z ran odniesionych podczas bombardowania stolicy DRW 
przez lotnictwo USA. 

* ZACHODNIONIEMIECKI BUNDESTAG UCHWALIŁ w trze­
cim czytaniu budżet państwowy na rok 1972. Opozycja chadecka 
CDU/CSU głosowała przeciwko uchwaleniu tego budżetu, a jej 
przedstawiciele zaatakowali politykę finansową rządu. 

* MINISTERSTWO OBRONY USA KOMUNIKUJE, że na po­
czątku stycznia przyszłego roku skierowany zostanie do NRF 
dodatkowy kontyngent 10 tys. żołnierzy armii USA dla udziału 
w kolejnych manewrach na terytorium NRF. 

* JAK POINFORMOWAŁA AGENCJA SINHUA, oferęg Sao 
Czeng w środkowej części północnych Chin został dotknięty ka­
tastrofalną suszą, jakiej nie było tam od półwiecza. 

Uwaga rolnicy! 
-for 

Konieczne są 

ryjne 

W 
ZWIĄZKU z ostatnimi 

wzmożonymi nalotami 
amerykańskimi na tery 

torram Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu, agencja 
TASS opublikowała 19 bm. 
następujące oświadczenie: 

„Dnia 18 grudnia br. lot­
nictwo wojskowe Stanów Zjed 
noczonych przeprowadziło ma 
sowe bombardowania i ostrze 
lało stolice DRW, Hanoi oraz 

środki ostrożności 
zabezpieczające przed pryszczycą 

WARSZAWA (PAP) 
Występująca obecnie w niektórych krajach europejskich 

pryszczyca — groźna choroba zakaźna bydła, trzody chlew­
nej, owiec i kóz nie była zaskoczeniem. Już bowiem wiosną 
wystąpiła w Grecji i Turcji, skąd została przeniesiona do 
innych krajów. 

Nasza służba weterynaryjna Przestrzeganie tych podsta-
czuwała więc od dłuższego Cza wowych zasad ostrożności nie 
su nad ochroną kraju przed jest rzeczą skomplikowaną 
ewentualnym przeniesieniem ani kosztowną — soda kau-
do nas tej choroby, która mo- styczna jest bezpłatnie wyda-
głaby w skutkach spowodować wana przez lecznice weteryna-
znaczne straty gospodarcze. I 
to właśnie, że dotychczas nie 
ma u nas pryszczycy, jest chy 
ba w decydującej mierze rezul 
tatem podejmowanych odpo­
wiednich środków zapobiegaw 
czych w miarę, jak choroba 
ta zbliżała się do granic na­
szego kraju. 

Niezależnie jednak od podję 
tego przez służbę weterynaryj 
ną systemu zabezpieczającego 
nasz kraj przed ewentualnym 
przeniesieniem do nas prysz­
czycy, konieczne jest też prze 
strzeganie przez samych rol­
ników podstawowych środków 
ostrożności. 

Przede wszystkim w każdym 
pomieszczeniu inwentarskim 
— jak poinformował wczoraj 
dziennikarzy wiceminister roi 
nictwa — A. Kacała — powin 
na być mata nasycona 2 proc. 
roztworem sody kaustycznej 
jako środek dezynfekcji przy 

" 'wchodzeniu i wychodzeniu z 
pomieszczeń, w których znaj­
dują się zwierzęta. Równie waż 
nym i bardzo istotnym środ­
kiem ostrożności jest mycie 
rąk w 1 proc. roztworze sody 
kaustycznej przed wejściem 
do pomieszczeń inwentarskich 
i po wyjściu z nich. 

Ponieważ wirusy pryszczycy 
są najczęściej przenoszone 
przez ludzi wskazane jest ogra 
niczenie wzajemnych wizyt są 

. siadów. Niezbędna jest także 
staranna obserwacja zwierząt. 
W razie jakichkolwiek podej­
rzeń należy natychmiast po­
wiadomić lekarza weteryna­
rii. Objawy pryszczycy łatwo 
rozpoznać po stanie gorączko­
wym zwierzęcia, drgawkach, 
braku apetytu, a u krów także 
po gwałtownym spadku calec? 
ności, 

WIELKI JUBILEUSZ ZSRR 
(dokończenie ze str. 1) 

roszewicz, Franciszek Szlachcic, Władysław 
Kruczek. 

Wczoraj przybyły również do Moskwy dele­
gacje: CSRS z Gustavem Husakiem, NRD z 
Erichem Honeckerem, Jugosławii z Rato Du­
po n.ji ciem, Bułgarii z Todorem Ziwkowem, 
KRLD z Coj Jen Genem, Kuby z Fidelem 
Castro, Mongolii z Jumdżagfjnem Cedenbałem 
oraz Węgier z Janosem K ad ar cm. 

MOSKWA (PAP) 

Członkowie Biura Politycznego KC KPZR 
z Leonidem Breżniewem, Aleksiejem Kosy­
ginem i Nikołajem Podgornym, zastępcy człon 
ków Biura Politycznego i sekretarze KC 
KPZR, wicepremierzy ZSRR, przewodniczący 
obu izb Rady Najwyższej ZSRR, złożyli wczo 

raj wieniec przed Mauzoleum Włodzimierza 
Lenina w imieniu Komitetu Centralnego 
KPZR, Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
i Rady Ministrów ZSRR. 

Przywódcy Partii Komunistycznej i państwa 
radzieckiego uczcili minutą milczenia pamięć 
Wodza i Nauczyciela oraz twórcy pierwsze­
go w świecie państwa robotników i chło­
pów, inicjatora i organizatora Związku So­
cjalistycznych Republik Radzieckich — Wło­
dzimierza Iljicza Lenina. 

Następnie przywódcy Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego i państwa radziec­
kiego w imieniu KPZR, Prezydium Rady Naj­
wyższej i Rady Ministrów ZSRR złożyli wie­
niec na grobie Nieznanego Żołnierza. Minutą 
milczenia uczcili oni pamięć bohaterów Wiel­
kiej Wojny Narodowej, którzy oddali życie 
za wolność i niepodległość radzieckiej oj­
czyzny. 

(dokończenie ze str. 1) 

rolę w najnowszych dziejach 
naszego globu. Polskę ze 
Związkiem Radzieckim łączą 
długoletnie i wszechstronne 
więzi braterstwa i współora-

Wojewódzka akademia 
Następnie głos zabrał wice- skiej pomyślności w pracy i 

konsul ZSRR w Szczecinie < życiu osobistym, by nadcho-
cy. Województwo koszalińskie tow. Sokrat Kapterow. Przy- dzący Nowy Rok był rokiem 
łączą serdeczne kontakty z ob pomniał on w jak trudnych nowych sukcesów w realizacji 
wodem w jednej z radzieckich warunkach ludzie radzieccy uchwał VI Zjazdu PZPR", 
republik: z Połtawą w Ukraiń budowali podwaliny dzisiej- Zebrani na akademii uch-
skiej SRR. szej potęgi ekonomicznej walili wysłanie na ręce amba-

Rolę ZSRR we współczes- ZSRR, jak pod przewodem sadora w Polsce, tow. S. Piło-
nym świecie, jego dorobek go- KPZR radzieckie społeczeń- towicza listu z pozdrowienia-
spodarczy i społeczny oraz stwo pomyślnie buduje komu- mi i życzeniami dla ludzi pra-
różne aspekty współpracy nizm. Tow. S. Kapterow mó- cy w Związku Radzieckim. 
Kraju Rad i Polski omówił w wiąc o przyjaźni, jaka łączy Odśpiewanie „Międzynaro-
referacie sekretarz KW PZPR narody ZSRR i Polski, o dówki" zakończyło część ofi-
Jerzy Chudzikiewic^. współpracy w różnych dziedzi cjalną. W części artystycznej 

Mówca zaakcentował szcze- nach, opartej na jedności ce- wystąpiły z bogatym progra-
gólnie rolę, jaką odgrywa Zwią lów politycznych i społecz- mem muzycznym, wokalnym i 
zek Radziecki na arenie mię- nych życzył zebranym a za ich tanecznym amatorskie zespoły 
dzynarodowej jako nieustępli- pośrednictwem wszystkim lu- artystyczne. 
wy bojownik o pokój i przy- dziom pracy Ziemi Koszalin- (sten) 
jaźń między narodami 

Przemysł 
terenowy 
wykonał roczne 
zadania 

(dokończenie ze str. t) 

do bankti „20 miliardów" wy 
niesie około 50 min zł. 

Za ofiarną pracę, za wysi­
łek włożony w szybkie urucho 
mienie zakładu i pomyślną rea 
lizację zadań produkcyjnych 
podziękował załodze w imie­
niu Komitetu Wojewódzkiego 
— I sekretarz KW partii, Wła 
dysław Kozdra. 

Na zakończenie spotkania za 
brał głos członek Sekretaria 
tu KC — Ryszard Frelek, któ 
ry serdecznie podziękował za 
łodze SZPT za jej wkład do 
banku „20 miliardów" i życzył 
sukcesów w realizacji ambit­
nych zamierzeń wcześniejszego 
niż to pierwotnie planowano, 
osiągnięcia pełnej zdolności 
produkcyjnej, (ew) 

z Hgno1 Konferencja prasowa 
pilotów zestrzelonego „B-52" 

HANOI (PAP) 

Korespondent PAP Ryszard Rymaszewski donosi: 
W miniony wtorek p© południu odbyła się w Hanoi kon­

ferencja prasowa zorganizowana przez Komitet Badania 
Zbrodni Amerykańskich w Wietnamie, w której wzięła u* 
dział 6-osobowa załoga zestrzelonej nad terytorium Wietna­
mu amerykańskiej superforiecy „B-52". 

Cała szóstka w bandażach i Alesander, Richard T. Simp-
plastrach — potwierdziła, że son, Haik K. Wilson, Henry 
kilka godzin wcześniej zrzuci- Ch. Barrows, wychodzili ze 
ła setki ton bomb na Hanoi. spuszczonymi głowami obser-
„Zostaliśmy trafieni pocis- wowani przez licznych kores-
kiem ziemia — powietrze" — pondentów. 
wyjaśnił Robert Glenn — ka- N konfromcH na która 
SS" dziennika-
Henry Charles Brown — 
mówił inny lotnik — jestem 
nawigatorem z „B-52". Ze-

rzy i dyplomatów, wszyscy pi 
loci przyznali się, że przed ze­
strzeleniem bombardowali te-

. , , . , . . . rytorium Wietnamu. Oświad-strzelony zostałem dzisiaj ra- "... . . , ,r..T,v,: ,n czyli om, ze otrzymali zada­no, 19 grudnia 1972 r. Samo- nie zbombardowania z dużej 
chodem osobowym przewiezie- WJ,sokoś<,j Kęst„ Ialndlli<mego 

""poZJi °p"oe,; Fernando P-edn,ieścia stolicy DRW. 

Świat o eskalacji agresji USA w Wietnamie 

P O T Ę P I E N I E  Z B R O D N I  
osiągnięcie poro-i utrudnić 

zumienia. 
„ „. , ,, Społeczeństwo radzieckie — 

port Haj±ong. Są ofiary wsrod stwierdza 'Oświadczenie — 
ludności cywilnej i powstały 
poważne szkody materialne. 
Jak wynika z oświadczenia skich""mmtarysTów. 
białego Domu chodzi tu 

z oburzeniem potępia te no­
we zbójeckie czyny amerykań 

Domaga 
się bezzwłocznego położenia 

wznowienie na szeroką skalę jm kres,u j jalc najszybszego 
nalotów amerykańskiego lot- podpisania porozumienia o za-
nictwa na całe terytorium De przestaniu wojny i przywró-
mokratycznej Republiki Wiet cenia pokoju w Wietnamie, 
namu. Dokonana przez USA Agencja TASS została upo-
nowa eskalacja działań wojąn ważniona do oświadczenia, że 
nych przeciwko DRW może w kołach rządzących ZSRR 
byc oceniona tylko ]ako pró- bardzo poważnie ocemia się 
ba wywarcia nacisku na stro- sytUację jaka powstała w 
nę wietnamską w celu zmu- związku z nasileniem działań 
szenia jej do zaakceptowania wojennych Stanów Zjedno-
amerykańskich warunków u- czonych przeciwko Demokra-
regulowania problemu wiet 
namskiego. Ta decyzja Wa­
szyngtonu jest wyraźnie sprze 
czna z niejednokrotnie pona­
wianymi oświadczeniami przy 
wódców Stanów Zjednoczo­
nych o dążeniu do poszukiwa­
nia możliwych do przyjęcia 
przez obie strony rozwiazań 
nie uzgodnionych soraw. Żad­
ne preteksty usiłujące uspra­
wiedliwić barbarzyńskie bom 

tycznej Republice Wietnamu. 
Ze stolic różnych krajów 

napływają Wiadomości o pro 
testach przeciwko nowej es­
kalacji wojny w Wietnamie 
rozpętanej przez USA, prze­
ciwko terrorystycznym nalo­
tom bombowców USA na 
DRW. 
* PRAGA 
Światowa Federacja Zwfąz-

krajów, by rozwinęły energicz­
ną akcję na rzecz ratowania 
życia więźniów politycznych w 
Wietnamie Południowym. 

* LONDYN 
Kierownictwo brytyjskich 

związków zawodowych (TUC) 
w depeszy do prezydenta Ni-
xona wyraziło poważne zanie­
pokojenie z powodu podjęcia 
przez lotnictwo USA nieogra­
niczonych bombardowań Wiet­
namu Południowego. TUC ape 
luje, aby z powrotem przy­
stąpiono do rokowań i ogło­
szono porozumienie kładące 
kres wojnie. Depescze podob­
nej treści sekretarz generalny 
TUC Victor Feather wystoso­
wał do ONZ i brytyjskiego 
ministerstwa spraw zagranicz 
nych. 

* RZYM 
Włoska Partia Komtmistycz 

na ogłaszając protest przeciw­
ko bombardowaniu Wietnamu 
Północnego przez lotnictwo 
USA zażądała zarazem, by 
Włochy uznały DRW. 
* KOPENHAGA 
Premier Danii Anker Joer-

gensen w przemówieniu radio-

oświadczył, że Kanada zaw­
sze przeciwstawiała się bom­
bardowaniu DRW przez USA 
i wszelkim formom eskalacji 
wojny w Indochinach. 

* NOWY JORK 
Senator USA, Edward Ken­

nedy wyraził ubolewanie z po 
woau ostatnich bombardowań 
Wietnamu Północnego i oświad 
czył, że prezydent Nixon miał 
w październiku możliwość za­
kończenia wojny na „sprawie­
dliwej i honorowej podsta­
wie". 

* RZYM 
Papież Paweł VI ostro skry­

tykował wznowienie bombar­
dowań DRW i stwierdził, że 
pokój powinien być osiągnięty 
drogą negocjacji, a nie działań 
wojennych. 

Spotkanie w WK ZSŁ 

Zadania 
nowych gmin 

(Inf. wŁ) 

Naczelnicy nowych gmin 
sekretarze urzędów gminnych, 
przewodniczący powiatowych 
rad narodowych, członkowie 
ZSL — obecni byli wczoraj 
na spotkaniu w Wojewódzkim 
Komitecie ZSL. Spotkanie pro 
wadził prezes WK, Stani­
sław Włodarczyk a podstawą 
do obszernej, rzeczowej dysku 
sji były wystąpienia wicepre­
zesów WK ZSL: Wacława Gel 
gera oraz zastępcy przewodni 
czącego Prezydium WRN, Sta 
nisława Galika. 

Omówiono zadania mwyri 
organów władzy na wsi W 
świetle ustawy sejmowej era* 
dyskutowano o specyfice 
ganizacji gmin w naszym we-* 
jewództwie. (sten) 

Sesja 
Zgromadzenia 
Ogólnego HZ 
zakończyła 
obrady 

(dokończenie ze str. I) 

dzy państwami, zakazu broni 
atomowej oraz przyspieszenia 
procesu rozbrojenia. W kon­
tekście wysiłków na rzecz u-
mocnienia pokoju i bezpie­
czeństwa na świecie — oświad 
czył S. Trepczyński — szcze­
gólny niepokój budzi fakt, że 
w Wietnamie nadal prowadź o 
na jest okrutna i niszczyciel­
ska wojna. Obecnie, kiedy po­
kój na terenie Indochin oka­
zał się możliwy i osiągalny 
— oświadczył — jesteśmy 
świadkami nieludzkiej eskala­
cji działań wojennych zagra­
żających odprężeniu i zwięk­
szających napięcie w stosun­
kach międzynarodowych. 

S. Trepczyński zwrócił tak­
że uwagę na napiętą sytuację 
na Bliskim Wschodzie w wy­
niku odrzucania przez Izrael 
przyjęcia rezolucji Rady Bez­
pieczeństwa z listopada 1967 r* 

Przebieg obecnej sesji wy-

kazał, że istniejące różnice 
ideologiczne i społeczno-gospo­
darcze nie wpłynęły ujemnie 
na wysiłki jakie podejmowała 
XXVII sesja w dziedzinie od­
prężenia i współpracy. 

Przewodniczący XXVII sesj* 
podziękował delegatom za po­
zytywny wkład w pracę bie­
żącej sesji Zgromadzenia Ogó* 
nego NZ. 

Wietnamska ziemia 
w płomieniach i dymie 

(dokończenie ze str. 1) 

Hajfongiem. Tak więc liczb® 
amerykańskich supcrfortec P° 
wietrznych zestrzelonych w o" 
statnich dwóch dniach wtro' 
sła do pięciu. 

Ubiegłej nocy obrona 
ciwlotnicza DRW zestrzeli*9 

ponadto 4 samoloty ameryk®11' 
skie myśliwce .bombarduj^ 
typu „Phantom". Załogi kił11" 
samolotów zostały ujęte. 

Wypadek 
autobusowy 
w Gąskach 

* (Inf. wł.\ 
Przedwczoraj w godztnaćfc 

południ owych w Gąskach (P0^ 
koszaliński) autobus marki S0® g 
koszalińskiego oddziału 
wpadł na zakręcie w poślizg, 
czym uderzył w przydrożne otz,0  

wo. Czworo pasażerów pojazdu 
znało obrażeń ciała — troje z "1  

3  

umieszczono w szpitalu, a 
osobę po udzieleniu pierwszej P*V 
mocy skierowano do domu. * 
szkodowani doznali ogólnych V" 
tłuczeń i wstrząśnienia mózgu. ^ 

Jak wynika z wstępnych ustal® 
MO, przyczyną poślizEu autobus 
była gruba warstwa błota żale-®, 
jąca jezdnię. 

bardowania nie mogą ukryć ków Zawodowych ogłosiła o-
faktu, iż chodzi tu o świadczenie wyrażające soli- wym oficjalnie zaprotestował 
nowe, agresywne poczy­
nania Stanów Zjednoczo­
nych przeciwko suwerennemu 
państwu. Taka działalność mo 
że tylko skomplikować syta 

darność z narodem wietnam­
skim i potępiające bombardo­
wania DRW przez lotnictwo 
USA. SFZZ wzywa ponadto 
masy pracujące całego świa-

przeciwko rozszerzeniu wojny 
powietrznej USA w Wietna­
mie. 

* OTTAWA 
Kanadyjski minister spraw 

Dnia 18 grudnia 1972 roku zginął śmiercią tragiczny 
w wieku 37 lat 

Jan Ryngwolski 
długoletni pracownik Gminnej Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska" w Borzytuchomiu, pow. Bytów. 

W Zmarłym tracimy dobrego kolegę i ofiarnego pra­
cownika. 

Cześć Jego Pamlęcf! 
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA RODZINIE 

składają 
ZARZĄD, RAFIA 7-.AKŁADOVT\, ł WSPÓŁPRACOWOTCY 
OS BORZYTUCHOM 

lacte pnadiiujfć- . poztew łarwjkfcw swaąwkSiPMte Siwu» 
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Braterstwo, sojusz i przyjaźń z ZSRR 
(Skróty przemówień na centralnej uroczystości w Warszawie) 

PIOTR JAROSZEWICZ 
Na wstępie swego przemówienia Piotr Jaroszewicz stwier­

dził, że nadając obchodom 50. rocznicy powstania ZSRR 
zasięg ogólnospołeczny, partia dała tym samym wyraz ży­
wym uczuciom szacunku, sympatii i przyjaźni narodu pol­
skiego do państwa, partii i społeczeństwa radzieckiego. 

ZBUDOWANE na niewzru 
szonym fundamencie 
marksistowsko - leriinow 

skiej ideologii, wspólnoty u-
stroju, celów i dążeń, przy­
jaźń i sojusz z ZSRR stano­
wią podstawę politycznego my 
ślenia i zaangażowania ideo­
wego Polaków. Wszystko, co 
partia i władza ludowa czynią 
dla umocnienia naszej przyjaź 
ni i sojuszu z państwem ra­
dzieckim, wypływa z racji pań­
stwowych, historycznych i i-
deologicznych, dobrze służy so 
cjalistycznej Polsce, trafnie 
Wyraża jej zasadnicze intere­
sy, pokrywa się z obecnymi i 
perspektywicznymi celami na­
szego socjalistycznego budow­
nictwa. 

Mówiąc o historycznym zna 
czeniu powstania państwa ra­
dzieckiego P. Jaroszewicz 
Wskazał m. in., że doświadczę 
nia budowy socjalizmu i ko­
munizmu w ZSRR dowiodły, 
że klasa robotnicza urzeczy­
wistniając pod przewodem par 
tii marksistowsko-leninowskiej 
historyczne zadanie budowy 
nowego społeczeństwa, potrafi 
pomyślnie kierować państwem, 
dokonać w krótkim okresie ol­
brzymiego postępu materialne 
go i duchowego, ukształtować 
na nowych zasadach socjali­
stycznych polityczne, społecz­
no-gospodarcze i kulturalne 
życie narodu. 

Rewolucyjne znaczenie tego 
aktu wykroczyło daleko poza 
granice ZSRR. W powsta­
niu i rozwoju państwa radziec 
kiego uzyskała ideowe źródła 
i nowe niezwykle ważne im­
pulsy postępująca dekoloniza-
cja i emancypacja narodów — 
proces, który stał się jednym 
z głównych nurtów współczes 
nego postępu. 

w walce i codziennej, ofiarnej 
pracy. Od leninowskich subot. 
ników do współczesnych form 
komunistycznego współzawod­
nictwa wiodła droga kształto 
wania wśród milionów ludzi 
radzieckich nowego stosunku 
do pracy i służby społecznej. 

Dzięki takiej postawie społe 
czeństwa radzieckiego, pierw­
sze państwo socjalizmu wyro 
sło w potężne mocarstwo, dys 
ponujące ogromną ekonomicz­
ną, militarną a także moralną 
siłą. 

Dynamika rozwoju Kraju 
Rad oraz wszechstronne popar 
cie, okazywane przezeń na za 
sadzie wzajemnych korzyści 
bratnim państwom socjalistycz 
nym decydują o postępie całej 
naszej wspólnoty w społecz­
no-gospodarczej rywalizacji z 
kapitalizmem. Udział krajów 
socjalistycznych w światowej 
produkcji przemysłowej uległ 
w ciągu dwudziestu lat nie­
mal podwojeniu, zwiększając 
się z 18 procent w r. 1950 do 
jednej trzeciej obecnie. 

Wiele uwagi poświęcił P. Ja 
roszewicz roli ZSRR w walce 
o utrzymanie pokoju i wyga­
szaniu konfliktów międzynaro­
dowych przypominając, że 
konsekwentnej polityce i potę­
dze Związku Radzieckiego za­
wdzięcza Europa najdłuższy 
w swych dziejach okres poko­
ju. Uporczywość w walce o 
bezpieczeństwo, o wypełnie­
nie żywą konkretną treścią le­
ninowskich zasad pokojowego 
współistnienia zawdzięczamy 
zaznaczające się obecnie po­
myślne przemiany w sytuacji 
międzynarodowej, spadek na­
pięcia, rozwój współpracy 

państw o odmiennych ustro­
jach społecznych. 

Pół wieku państwa radziec- Korzystne zmiany w sytu-
kiego — to narastający nurt acji międzynarodowej przesą-
zaangażowania jego obywateli dziły o urealnieniu szans zwo­

łania konferencji ogólnoeuro­
pejskiej. Zrodzona z inicjaty­
wy państw Układu Warszaw­
skiego weszła ona obecnie w 
fazę konkretnych i jak wszyst 
ko zdaje się świadczyć, owoc­
nych przygotowań. Jest to dro 
ga skutecznego kruszenia lo­
dów zimnej wojny. 

Podkreślając, iż jubileusz 
Związku Radzieckiego obcho­
dzony jest jako święto bliskie 
sercu Polaków, P. Jaroszewicz 
przypomniał, że powstanie, ro-z 
wój i oddziaływanie między­
narodowe Związku Radziec­
kiego znalazły szczególnie moc 
ne i wyraziste odbicie we 
współczesnych dziejach Polski. 

Historia przyznała rację pol 
skim komunistom głoszącym 
że porozumienie i solidarność 
z ZSRR leży w najżywotniej­
szym interesie narodu pol­
skiego, dowiodła głębokiej 
słuszności programu Polskiej 
Partii Robotniczej, która swą 
zwycięską walkę o wyzwole­
nie narodowe i społeczne opar 
ła na braterstwie broni, soju­
szu i przyjaźni z ZSRR. 

U podstaw całego naszego 
dorobku, jaki wyrósł z pracy 
polskiego narodu na rusztowa 
niaeh socjalistycznego budo­
wnictwa, tkwi życiodajna siła 
współpracy gospodarczej, na­
ukowej i technicznej z ZSRR. 

Rosnąca w siłę i nowocze­
sny potencjał gospodarczy Pol 
ska staje się z kolei pierwszo­
planowym, coraz bardziej cen 
nym partnerem gospodarczym 
Związku Radzieckiego. Fakt, 
że ZSRR jest naszym pierw­
szym partnerem gospodarczym 
uniezależnia Polskę od wstrzą 

sów i kryzysów na rynkach 
międzynarodowych, zapewnia 
nam stabilność i długotrwałą 
perspektywę rozwoju. 

Narodowy i społeczny los Po 
laków związany jest naj­
ściślej z rozwojem pierwsze­
go państwa socjalizmu, z pra­
cą i walką wielkiego narodu 
radzieckiego. Świadomość tej 
prawdy przepaja nasze działa­
nie, w którym patriotyczną 
treść ofiarnej służby socjali­
stycznej Ojczyźnie zespalamy 
z zasadami internacjonalizmu, 
z pogłębianiem przyjaźni pol­
sko-radzieckiej i z umacnia­
niem jedności całej wspólnoty 
socjalistycznej. 

WIKTOR GRISZIN 
Ludziom radzieckim — podkreślił mówca na wstępie 

— sprawia satysfakcję świadomość, że 50-lecie utworzenia 
ZSRR obchodzą wraz z nimi ludzie pracy Polski i innych 
krajów socjalistycznych, cała postępowa ludzkość. 

ZWYCIĘSTWO socjalizmu, 
osiągnięte po raz pierw­
szy w ZSRR, było ma­

rzeniem wielu pokoleń rewo­
lucjonistów wszystkich kra­
jów. Dobitnym przykładem 
nierozdzielnego związku socja 
lizmu i internacjonalizmu jest 
wspólna walka narodów na­
szych krajów z carskim samo­
dzierżawiem, uciskiem rosyj­
skich i polskich obszarników, 
z kapitalizmem. 

Po przypomnieniu tradycji 
przyjaźni radziecko-polskiej 
mówca stwierdził, że w na­
szych dniach wypełniła się 
ona nową treścią. Z codzien­
nych, wszechstronnych kon­
taktów między radzieckimi i 
polskimi ludźmi pracy wyra­
sta rzeczywiste zbliżenie i cał­
kowite zrozumienie wzajem­
ne, tak charakterystyczne dla 
stosunków między bratnimi 
krajami socjalistycznymi. 

Omawiając przemiany, jakie 
dokonały się w ZSRR w ciągu 
minionego półwiecza, W. Gri-
szin podkreślił, że największą 
zdobyczą socjalizmu, gwaran­
cją nowych zwycięstw w bu­
dowie społeczeństwa komuni­
stycznego jest przyjaźń wszyst 
kich narodów Związku Ra­
dzieckiego , ich rozkwit i zbli­
żenie. 

Jubileusz 50-lecia ludzie pra 
cy Związku Radzieckiego wi­
tają w atmosferze wielkiej 
aktywności politycznej i pro­
dukcyjnej, walką o wcielenie 
w życie uchwał XXIV Zjazdu 
KPZR, o wykonanie dziewią­
tego planu 5-letniego. 

Związek Radziecki, Polska, 
wszystkie bratnie kraje socja­
listyczne stale pogłębiają swe 
kontakty we wszystkich dzie­
dzinach życia. Jednym z waż­
nych czynników rozwoju go­
spodarki narodowej każdego 
z bratnich krajów stała się 
socjalistyczna integracja go­
spodarcza. 

Nasze partie i rządy — kon­
tynuował mówca — są nie­
przejednane wobec wszelkich 
agresywnych przejawów poli­
tyki imperializmu. Równo­
cześnie aktywnie walczą one 
o to, aby w stosunkach między 
narodowych państwa rozwią­
zywały problemy sporne bez 
użycia siły, drogą rozmów. Nie 
odstępując od swych zasad 
ideologicznych, walczą one o 
pokojowe współistnienie wszy­
stkich państw bez względu na 
różnice ich ustrojów społecz­
nych, aktywnie dążą do współ 
pracy gospodarczej opartej na 
zasadzie wzajemnych korzyści. 

Wielkim sukcesem aktyw­
nej polityki zagranicznej brat­
nich krajów socjalistycznych 
— członków Układu Warszaw­
skiego są te pozytywne prze­
miany, jakie dokonują się 
obecnie na kontynencie euro­
pejskim. Układy między Zwiąż 
kiem Radzieckim i NRF oraz 
Polską i NRF stały się naj­
ważniejszym krokiem na dro­
dze ostatecznego utrwalenia 
wyników drugiej wojny świa­
towej. 

Wraz z Wami — powiedział 
w zakończeniu W. Griszin — 
jesteśmy dumni z tych wspa­
niałych sukcesów we wszyst­
kich dziedzinach gospodarki, 
nauki i kultury, które osiągnę 
ła Polska w ciągu minionych 
lat. Jeszcze większym autory­
tetem cieszy się głos odrodzo­
nej socjalistycznej Polski na 
arenie międzynarodowej. Pol­
scy komuniści wraz z przed­
stawicielami innych bratnich 
partii konsekwentnie walczą 
o umocnienie jedności i zwar­
tości międzynarodowego ru­
chu komunistycznego. Wszyst­
ko to jest świadectwem słu­
szności linii generalnej PZPR. 
Niech mi wolno będzie życzyć 
bratniemu narodowi polskie­
mu nowych sukcesów w bu­
dowie socjalistycznej Polski. 

„Pegeery^ 

na wysoki połysk" 

n IERWSZY etap wpro-
I wadzonego wspólną 

uchwałą kolegium Wo­
jewódzkiego Zjednoczenia 
PGR i Zarządu Okręgu Zwiąż 
ku Zawodowego Pracowników 
Rolnych współzawodnictwa, o 
tytuł przodującego przedsię­
biorstwa pod względem este­
tyki i warunków socjalno-by­
towych — mamy już za sobą. 
W listopadzie i grudniu spe­
cjalne komisje ziustrowały 
wszystkie przedsiębiorstwa 
rolne, biorące udział w kon­
kursie. W tych dniach nastą­
piło podsumowanie wyników 
oraz sootkanie przedstawi­
cieli tych przedsiębiorstw, 
które uzyskały najlepsze re­
zultaty. 

W grupie przedsiębiorstw 
wieloobiektowvch oodległych 
bezpośrednio WZ PGR naj­
wyższe oceny otrzymały: Ku-
sowo i Objazda w pow. słup-

E F E K T Y  
PIERWSZYCH 
M I E S I Ę C Y  

skim oraz Smardzko w pow. 
świdwińskim. W grupie przed 
siębiorstw podległych inspek­
toratom PGR. najlepsze wy­
niki osiągnęły: Zalesie w pow. 
złotowskim, Gockowo w pow. 
człuchowskim, Ludzicko w 
pow. świdwińskim i Sambor-
sko w pow. wałeckim. 

Wśród zakładówT wchodzą­
cych w skład kombinatów i 
gospodarstw wieloobiekto-
wych najwyżej oceniono: Moł 
towo (Komb. Gościno), Domi-
nck (Komb. Objazda) oraz 
Chwalimki (PWGR Radacz). 
Ponadto wyróżniono Rozcię-
cino. Razem nagrodzono i wy 
różnionc 29 przedsiębiorstw. 
Natomiast dyrektorów 14 
przedsiębiorstw i'zakładów: 
Darskowa, Gudowa, Lubiesze 
wa, Czarni cy, Słowieńska, 
Przytocka, Trzebielina, Grod­
na, Lekowa, Brzeźnicy, Łu­
bianki, Mirosławie, Kłodzina, 
Lubiechowa — ukarano poz­
bawieniem dodatków specjal­
nych za rażące zaniedbania. 

Podsumowanie i ogłoszenie 
wryników kolejnego etapu 
współzawodnictwa pod has-
łern „Pegeery na wysoki po­
łysk" nastąpi w marcu przy­
szłego roku. (wiew) 

CZAPLINEK. Miasto, gdzie 
dawna przeszłość wyraź 
nie splata się z najnow 

szą historią. Stara warownia 
słowiańska, tracona i odzys­
kiwana na przestrzeni wieków, 
chce być miastem nowoczes­
nym. Pełno tu pamiątek, i 
tych bardzo dawnych, z okre­
su Kazimierza Wielkiego, i 
nowszych, których symbolem 
jest chociażby nazwa ulicy 
7. Kołobrzeskiego Pułku Pie­
choty. Czaplinek chce żyć 
przede wszystkim dnieli dzi­
siejszym, chce widzieć przy­
szłość w konkretnych wymia­
rach. „Gdy wieje wiatr histo­
rii, ludziom, jak młodym pta­
kom, rosną skrzydła" — pisał 
K. I. Gałczyński. Słowa te 
przypomniał na Konferencji 
Miejskiej PZPR, wypowiada­
jąc się z uznaniem o działal­
ności czaplineckiej organiza­
cji, I sekretarz KW, tow. Wła 
dysław Kozdra. 

Co jest wyróżnikiem pracy 
partyjnej w Czaplinku, mieś­
cie liczącym niecałe 6 tysięcy 
mieszkańców, a o którym mó­
wiono z nie ukrywanym żalem 
W referatach i w dyskusji, że 
*nie mamy jeszeże takiego za 
kładu pracy, który decydu­
jąco oddziaływałby na rozwój 
tniasta"? Wyróżnikiem tym 
jest praca dla miasteczka, dla 
Środowiska, dla siebie. Cho­
ciaż na Konferencji przedsta­
wiono wiele postulatów i nie­
łatwych spraw do załatwienia, 
to jednak wybijał się jeden 
ton: NIE CZEKAJMY, RÓB­
MY SAMI TO CO MOŻEMY 
ZROBIĆ, CO ZALEŻY OD 
NAS". Czyli inaczej mówiąc: 
pomóżmy sobie sami, a wtedy 
i  inni będą nas bardziej sza­
nować, pomogą. Tak Właśnie 
należy rozumieć zobowiązanie 
tow. Wł. Kozdry, w sprawie 
bocznicy kolejowej w Zakła­
dach Torfowych, czj też trud-

Kiedy komitet wie czego chce 
nej sytuacji w zakładach prze 
mysłu terenowego (o czym z 
ogromnym przejęciem mówiła 
delegatka, tow. Helena Ga-
brych), albo inwestycji w o-
środku Spółdzielni Turystycz­
nej „Gromada". Tak też za­
brzmiały zapewnienia zastęp­
cy dyrektora do spraw inwe­
stycji Zjednoczenia Teleelek-
tronicznego, tow. Ryszarda 
Balińskiego, iż w tym jeszcze 
pięcioleciu zbudowany zosta­
nie nowoczesny zakład, który 
docelowo zatrudni 800—1000 
ludzi. Jeżeli przez wiele lat 
były to tylko dobre chęci, czy 
jak mówią niektórzy, obiecan­
ki, to teraz sprawy rozwoju 
Czaplinka nabierają konkret­
nego wyrazu. W jakiej mie­
rze decydujący okazał się u-
pór i „przekorny charakter" 
czaplineckiej społeczności, któ 
ra nie chciała nigdy czekać, aż 
coś „skapnie z nieba" obiet­
nic i przyrzeczeń? Patrząc na 
przejęte twarze działaczy i 
przysłuchując się wypowie­
dziom, do:trzec można było 
nie tylko trudne drogi życio­
we upartych ludzi, ale czuło 
się, że wiedzą oni czego chcą 
i do czego z uporem dążą. 

Wyrazem uznania za tę par 
tyjną postawę i synonimem 
jakby innych, lepszych cza­
sów, były słowa I sekretarza 
KW, wypowiedziane z trybu­
ny Konferencji: ,,Was uczyć 
nie trzeba, wiecie jak praco­
wać i wiecie czego chcecie". 
To nie z pustej grzeczności 
czy też kurtuazji słyszało się 
w kuluarach: — Nareszcie mó 
wi się z nami innym języ­
kiem-. 

Boczną ścianę obrad, niety­
powo, udekorowano portreta­
mi „Ludzi czynu społecznego". 
Dzięki nim właśnie tak wiele 
zrobiono w Czaplinku — z ni­
czego, a miasto zajmuje czo­
łowe miejsce w konkursie 
„Mistrz gospodarności". O nie 
których z tych ludzi (trudno 
było przecież wymienić wszyst 
kich), jako wyróżniających się 
aktywistach partyjnych, wspo 
mniał w swoim sprawozdaniu 
I sekretarz Komitetu Miej­
skiego PZPR, tow. Hilary 
Kubsch: Andrzej Rogowski, 
Wacław Mierzejewski, Józef 
Pokorski, Franciszek Kościu-
kiewicz, Michał Sienkiewicz, 
Bronisław Giwojno, Krystyna 
Grzelińska, Józef Sieradz, An­
drzej Piątkowski, Józef Ata-
kimowicz, Zbigniew Janusza-
niec, Aleksander Damiec, Ma­
rian Szewłoga, Piotr Karpo­
wicz, Danuta Trando. Zdjęcia 
niektórych z nich widnieją 
właśnie na honorowej planszy 
pt. „Ludzie czynu społeczne­
go". 

Wartość czynów społecz­
nych, w przeliczeniu na jed­
nego mieszkańca Czaplinka, 
rośnie z każdym rokiem — po 
wiedział przewodniczący Prez. 
MRN, tow. Jerzy Góralczyk. 
W 1970 roku wyniosła ona 
420 zł, a w rok później 460 
złotych. W bieżącym roku bę 
dzie równa 600 złotym. A kon 
kretnie, co zrobiono? Przygo­
towano 3 hektary terenu pod 
park miejski, uporządkowano 
nabrzeże nód jez. Drawsko. 
W czynie społecznym buduje 
się Dom Strażaka z salą wido 
wiskową na 250 osób. Miesz­

kańcy Czaplinka pracowali 
przy budowie nasypu drogi do 
Szczecinka oraz przy porząd­
kowaniu nabrzeża nad jez. 
Czaplino. 

Słowo gospodarność nabrało 
nowej treści po VI Zjeździe 
partii — powiedział przewod­
niczący MK FJN, tow. Tade­
usz Swiergosz. Cieszymy się 
z dużych postępów i z uzna­
nia, ale sami" najlepiej wie­
my, ile jest jeszcze do robo­
ty! Wcale nie trzeba nas po­
pędzać przy pomocy audycji 
telewizyjnych, w rodzaju 
„Mistrz od tyłu". Chciałbym 
zobaczyć dzisiaj te wszystkie 
„kaktusy na dłoniach", które 
wyrosnąć miały tym, co to i 
sami wątpili i innych zniechę 
cali do pracy. W tym naszym 
wspólnym działaniu umacnia 
się odpowiedzialność za Polskę 
i nasze miasto. 

Dużo mówiło się na czapli-, 
neckiej konferencji partyjnej 
o sprawach wychowawczych. 
Od nas, członków partii, za­
leży — mówiła nauczycielka 
Liceum Ogólnokształcącego, 
tow. Nina Czyż — jacy będzie 
rfy my, jakie będzie dorasta 
jące pokolenie. O wychowa­
niu młodego człowieka decydu 
je jednolity front wychowaw­
czy, a więc i dom, i szkoła, i 
zakład, i środowisko. Ale naj 
war^iiejsze jest wychowanie 
przez pracę, myślenie katego­
riami państwa i rozumienie, 
że państwo, to mv. Delegatka 
zgłosiła wniosek, by organiza­
cje partyjne dwa razy w roku 
omawiały sprawy ideowo-wy-
chowawcze swoich członków i 

kandydatów, a\ także problemy 
wychowania dzieci. 

Jakby w odpowiedzi na te 
problemy, przez salę obrad 
przewijały się delegacje mło­
dzieży i zakładów pracy z mel 
dunkami. Były też oczywiście 
i kwiaty, na które nieraz pa­
trzymy z hipokryzją: po co, 
na co? Ale ani o słowa, ani 
o kwiaty nie chodzi. Ważny 
jest sens przekazanych Konfe 
rencji Miejskiej meldunków. 
Młodzież z Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej i Zasadniczej Szko 
ły Rolniczej przepracowała od 
VI Zjazdu PZPR 45.556 robo 
czogodzin, z tego połowę na 
rzecz gospodarki rolniczej i 
leśnej, a przy urządzeniu par 
ku miejskiego 18.400 roboczo-
godzin. Strażacy w Czaplinku 
(kolejny meldunek) wykonali 

prace społeczne wartości 520 
tysięcy zł. Na jednego człon­
ka tej społecznej organizacji 
przypadło 25 tysięcy złotych. 

Motorem tych wszystkich po 
czynań, o których szeroko 
mówiono w dyskusji na konfe 
rencji partyjnej, jest czaplinec 
ka organizacja partyjna i jej 
Komitet. Komitet Powiatowy 
PZPR w Szczecinku wysta­
wiając wysoką ocenę działal­
ności towarzyszom z Czaplin­
ka, wcale nie ukrywał braków, 
ani nie unikał akcentów kry­
tycznych. (Sprawą nader istot 
ną jest skupienie wokół par­
tii szerszego aktywu społeczne 
go, również ludzi nie należą­
cych do partii, a także rozsze 
rżenie kręgów społecznego ak 
tywu robotniczego). W sumie 
jednak, ocena pracy Komitetu 
Miejskiego była zasłużenie wy 
soka. Znalazła ona potwierdze 
nie również w wystąpieniach 
delegatów. 

ZDZISŁAW PIS 
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Z ankiety o gastronomii 

Ani biała ani czarna 
— Jaka jest ta nasza gastronomia? Odpowiedź na to py­

tanie można zakwalifikować do najtrudniejszych jeśli nie 
do wręcz niemożliwych. „Bo — jak słusznie napisała jedna 
l naszych Czytelniczek — koszalińskiej gastronomii nie 
sposób ocenić ogólnie, jednym słowem lub zdaniem. Pobyt 
w każdej restauracji daje podstawy do wyrażania jakiegoś 
sądu". Dodajmy do tej uwagi, że ludzie mają gusty i guści-
ki, o których nie powinno się dyskutować. Czy więc rze­
czywiście nie można wystawić gastronomii cenzurki? 

SZUKAJĄC ogólniejszej 
opinii zwróciliśmy się 
do naszych Czytelników 

ankietą-sondą pt. „Jak oce-
koszalińską 

Z 
masz HI 
mię" zawierającą kilka bar 
dziej szczegółowych pytań. 

Odpowiedzi nie otrzyma­
liśmy zbyt wiele, zaledwie 61, 
ale wbrew obawom nie były 
one ani zdawkowe ani tenden, 
cyjne. Zdecydowana większość 
Czytelników nadesłała obszer­
ne i wyczerpujące opinie, uza­
sadnione przykładami, zawie­
rające wiele interesujących 
wniosków i propozycji. Odpo­
wiedzi nie jest wiele, ale ma­
teriał bogaty i godny rzetel­
nej analizy. Możemy zapew­
nić uczestników ankiety-son-
dy, że Wydział Handlu Prez. 
WRN, inicjator i współorgani­
zator ankiety, przekaże wszyst 
kim zainteresowanym przed­
siębiorstwom otrzymane wnio­
ski z zaleceniem skorzystania 
z nich w działalności. 

A jaka jest gastronomia w 
opinii uczestników ankiety? 

Uważna lektura odpowiedzi 
upoważnia do stwierdzenia, że 
nie jest ta gastronomia taka 
biała, jakby niektórzy chcieli 
ją przedstawiać, ale też nie 
jest znów tak bardzo czarna. 
Mamy kilka zakładów, które 
cieszą się powszechnym uzna­
niem i wyrabiają nam dobrą 
opinię wśród przyjezdnych. 
Do nich należą: „Balaton", 
„Bryza", „Zorza", „Pelikan", 
„Tawerna" i „Ewa" w Kosza­
linie, karczma „Pod Kluką" 
i „Poranek" w Słupsku „Ama­
zonka" w Białym Borze, „Sło­
neczna" w Sławnie, „Danusia" 

zawsze spokojnie wysłucha. 
Chociaż do kelnerek ten sam 
Czytelnik ma sporo istotnych 
uwag: Za mało reklamują po-

gastrono- trawy, są za bardzo opieszałe, sługi^Pralnia źle plerze 
.u,„ i znają potraw na 

nia zakazu palenia, przynaj-
mnie' w jednej kawiarni w 
mieście. Problem jest znany, 
szkoda jedynie, że nie widać 
żadnego postępu w jego roz­
wiązywaniu. Czytelnicy piszą, 
że w dusznych lokalach, prze 
siąkniętych zapachami ku­
chennymi nie rozróżnia się 
smaku potraw. Postulowano 
wystawianie na stoliki wyka­
łaczek, serwetek, narzekano, 
i to powszechnie, na brudne 
obrusy. — Kelnerki — pisze 
Czytelnik z Koszalina — czę­

sto szukają trzeciej strony 
obrusa. Ale — jak piszą — 
nie jest to wyłącznie wina ob-

nie znają potraw na pa 
mięć. — Myślę — dodaje — 
że jest to brak doświadczenia 
albo kwalifikacji. 

Przykładów różnych opinii 
— jak z powyższego wynika, 
rzeczowych i życzliwych — 
można przytaczać więcej. 

Jedna z Czytelniczek w bar 
dzo lapidarnej formie przed­
stawiła swoje postulaty pi­
sząc: — Niech szef kuchni ro­
bi użytek ze swej wiedzy! Są­
dzę, że pasuje to do całej gru­
py postulatów, a więc przygo­
towywania większego wyboru 
zup. To jest najpowszechniej­
sze żądanie. Jeden z Czytelni­
ków skarżył się, że jako kie­
rowca często korzysta z usług 
zakładów gastronomicznych, 
ale — „raz tylko udało mi się 
zjeść pyszny obiad, w skład 
którego wchodził barszcz ukra_ 
iński". Było to — jak pisze — 

Nie obyło sie także bez su­
rowej krytyki pijaństwa. „— 
Trzecia grupa lokali — pisze 
Czytelniczka z Koszalina — 
to „Gwarna", „Meduza", 
„Wrzos"... które egzystują chy 
ba po to tylko by umożliwiać 
pewnym grupom ludzi mak­
symalne nadużywanie alkoho 
lu". Te zarzuty nie dotyczą 
wyłącznie podobnych lokali 
w Koszalinie. Powtarzają się 
żądania, by osobom konsumu 
jącym posiłki zapewnić spo­
kój, uwolnić je od towarzyst­
wa często awanturujących się 
pijaków. Jest to wprawdzie 
v/olanie na puszczy, ale per­
sonel zakładów gastronomicz­
nych może w tvm względzie 
wiele zrobić, chociażby nie 
podawać wódki ludziom w sta 
nie nietrzeźwym. 

Trudno natomiast byłoby 
zgodzić się z żądaniami wye 

gastronomicznych. W tym 
względzie zrobiliśmy wiele 
głupstw, zohydziliśmy ten zna 
komity, w innych krajach, 
napój. W naszym wojewódz­
twie wprawdzie trudno bez 
obawy że można sprowoko­
wać proces, krytykować ja-

ale nie da się u-
dostarczania do 

zakładów gastronomicznych 
cieczy zwanej piwem pełnym, 
p potem zewsząd rozlegają się 
zarzuty rozpijania ludzi. 
Gdzieś brak konsekwencji i 

na trasie Łódź — Tomaszów ^minowania piwa z zakładów 
Mazowiecki. Czytelnicy doma­
gają się zupy rybnej, czerniny, 
flaków, kołdunów itp. 

Skoro o zupie rybnej mowa, 
warto wymienić powszechne 
żądanie wzbogacenia jadłospi­
sów o potrawy z ryb. Uczest­
nicy ankiety wymieniają różne kość piwa, 
potrawy, które można przy- kryć faktu 
rządząc z ryb, a nie tylko „u-
rzędowego" dorsza. 

Inny zarzut dotyczy niedo­
strzegania przez gastronomię 

. .. innych warzyw poza kapustą. 
w Kołobrzegu oraz restauracje Dlaczego nie podaje, się mało logiki. W rezultacie chcemy 
w Rzeczenicy i Czarnej Dą- znanych warzyw, soków z wa Winą obarczyć napój, a nie 
brówce. _ rzyw np. z marchwi wytłoczo- ludzi. 

Charakterystycznym, niemal nyCh na poczekaniu. To już I już ostatnia uwaga. W an-
we wszystkich odpowiedziach, propozycja do rozważenia i za kiecie pytaliśmy o sposoby 
uzasadnieniem pozytywnej o- stosowania. Sokowirówka nie zagwarantowania dobrego sta 

jest zbyt droga. nu urządzeń sanitarnych. Ow 
Dość powszechne jest żąda- szem w wielu wypowiedziach 

nie podawania tanich potraw nai"z&kano na ich zły stain, 
np. z podrobów, mącznych, recePt nie dano. Była jed-
placków ziemniaczanych itp. na:  . zostawmy ̂  po sobie _ to 
Bary mleczne ocenione zosta- miejsęe w takim stanie jaki 
ły dość wysoko, ale i ich do- zastaliśmy. A skoro cuchnie 
tyczą zarzuty zbyt wąskiego tak bardzo, że nie sposób tam 
wyboru, skreślania już w trak w^sc? 
cie pory obiadowej atrakcyj- Skoro Czytelnicy nie znale-
niejszych potraw. Proponowa- 'li recept ani sposobów wy-
no, aby wyposażyć je także w Pada jedynie zaapelować do 
rożna i*0 drobiu, ' z  surową wła<3z sanitarnych, ^ aby zao-
krytyką spotkały się ponie- strzyły wymagania i były nie-
działkowe jadłospisy. W tym ubłaganę. Jfądzę, że to będzie 

skuteczne. 
zły i nie lubi czekać! bi£> ^ wielkiego użytku ze w sumie jednak ankieta o-

ceny jest stwierdzenie na 
pierwszym miejscu kultural­
nej i szybkiej obsługi, czysto­
ści a dopiero po nich dobrej 
kuchni. Nie tylko przez żo­
łądek, a uśmiechem, grzeczno­
ścią i szybką obsługą można 
też trafić do serca klientów. 

— Zależy mi zawsze aby być 
szybko obsłużonym — pisze 
Czytelnik z Człuchowa. — Naj 
chętniej i najczęściej chodzę 
do coctail-baru bo tam jest 
grzeczna i szybka obsługa 
— dodaje mieszkanka Wałcza. 
A inny wyjaśnia rzecz po pro- . . . 
stu: - Klient ^ak głodny to dniu szefowie kuchni nie ro-

Są w wypowiedziach uczest 
ników ankiety zdania, które 
powinny głęboko zapaść w 
serca i umysły pracowni­
ków gastronomii. Oto jedno 
ze zdań listu gorąco polecane­
go kierownikom gastronomii: 
„Najchętniej udaję się do „Ba­
latonu"... bo można tu zjeść 
posiłek dobry, solidny i smacz­
ny, a co najważniejsze czysto 
podany, a więc chyba tak su­
mo przyrządzony". Sądzę, że 
pod tym zdaniem podpisze 
się każdy klient gastronomii. 
Wygląd lokalu, ubiór pracow­
ników, czystość obrusa są pod 
stawowymi kryteriami oceny 
zakładu. One też w znacznym 
stopniu decydują o zadowole­
niu bądź niezadowoleniu z po­
siłku. 

swych szarych komórek. kazała się bardzo pożyteczna 
r, . , i ciekawa. Możemy mieć na-

<W«j« że na odpowiedziach na 
nią nie skończy się nasza wy­
miana zdań z Czytelnikami 

posażenia zakładów, organi 
zacji, kultury obsługi itp. na 
pierwszy plan wysunięto wen „ 
tylację ' zakładów. Zgłoszono na tematy gastronomu 
nawet propozycję wprowadzę WŁADYSŁAW ŁUCZAK 

Zakłady Płyt 
Wiórowych w 
Szczecinku prze­
chodzą gruntow­
ną modernizacje. 
Między innymi 
zbudowane zo­
staną nowe su­
szarnie. 

Na zdjęciu: hu 
dowa fundamen­
tów pod urządzę' 
nia suśzarnicze 
które zostaną za­
instalowane na 
otwartej prze­
strzeni. 

Fot. Wł. Łuczak 

NOWOŚCI 
NA RYNKU 

J 

„TETEFOL" -
szczecinecka rewelacja 

(Inf. wł.) ty. Mikrowiór eliminuje te 
, uciążliwe czynności. Autorem 

Mahoń, orzech, kaukaska brzoza przeszły już prawie do oryginalnej technologii jest dy 
historii rzemieślniczego i przemysłowego meblarstwa. Jesz- rektor naczelny zakładu inż. 
cze sporadycznie stosuje się, ale już przeważnie tylko na Tadeusz Czaja. 
specjalne zamówienia. Wysokie i stale wzrastające ceny to W trakcie modernizacji za-
lch podstawowa, chociaż nie jedyna, wada. Duże odpady, kładu zainstalowane zostały 
kłopoty z doborem wzorów, a więc niska wydajność pracy nowe urządzenia pozwalające 
eliminują je z poAvszechnego użytku. Modna, z wielu wzglę produkować tego rodzaju pły-
dów, stała się sztuczna okleina- Przemysł chętnie z niej ty. Od 6 grudnia tylko takie 
korzysta, meble cieszą się dużym popytem. płyty, przewyższające wyso-

W. _ .  7 - 7 - 1 T  T n „ m  T  ,  k i e 3  j a k o ś c i  p ł y t y  z  i m p o r t u ,  

AIJĄ JEJ JEST, a wła- ty, ale jest niezwykle przydat wysyłane są do odbiorców. I 
sciwie była, konieczność ne w dalszych operacjach przy co ważne podkreślenia, że bez 
uszczuplania zasobów de pokrywaniu płyt okleinami- podwvżki ceny! 

wizowych. Dotychczas wytwa Procesy te odbywają się na Szczecinecki zakład świado-
AroT? producenci Włoch, mokro- Pod wpływem wilgoci mie nie korzysta z możliwości 
NRF, Francji, NRD. W bieżą- kleju wióry pęcznieją i na po- ubiegania się o wyższą cenę, 
cym roku do tego grona dołą wierzchni okleiny, przy więk- aby nie ...prowokować, przemy 
7 , ? 1 ? konkretnie szych wiórach, tworzą się nie- słu meblarskiego do podwyż-
^akłady Płyt Wior owych w równości. W celu ich wyelimi- szania cen mebii, chociaż przez 

Wytwarzana w nowania, fabryki mebli muszą uproszczenie technologii uzy-
NRD, którą głównie stosowały podkładać dodatkową warstwę ska oszczędności na kosztach 
nasze fabryki, rfazywa się „de papieru, bądź szpachlować pły materiałów i robocizny, (wł) 
kafol . Szczecinecka, będąca 
wspólnym dziełem Instytutu 
Technologii Drewna w Pozna­
niu i kadry technicznej zakła­
du nazwana została „tetefol '. 

Problem nie był łatwy, wy­
magał wielu żmudnych badań, 
prób. Trzeba było opracować 
specjalną recepturę żywicy 
ktura by impregnowała papier i 
jednocześnie pozwalała wiązać 
go z lakierami. A przecież la­
kiery i żywice sporządzane są 
z innych składników rozpusz 
czalników. W sumie udało się! 
Przedstawiciele przemysłu me 
blarskiego chwalą, uważają, że 
szczecinecka sztuczna okieina 
jest lepsza od importowanej. 

Chcą jak najwięcej. 

W bieżącym roku sztuczna 
okleina jako nowTość wprowa­
dzona do produkcji poza pla­
nem, wytwarzana jest w nie­
wielkich ilościach — 60—70 
tys. metrów kwadratowych. 
Produkowana jest na istnieją 
cych urządzeniach do wytwa­
rzania papierów używanych do 
laminowania płyt. Konieczne 
jest zainstalowanie drugiego 
podobnego urządzenia, aby w 
przyszłym roku zwiększyć pro 
dukcję do 1,5 min m kw. 

Inną nowością produkcyjną, 
już powszechnie stosowaną, są 
płyty z mikrowiórem. Z cbu 
stron płyty wiórowej znajduje 
się warstwa (stanowiąca łącz­
nie 40 proc. płyty) złożona z 
drobnych wiórków frakcji 
0,3 mm. Daje to nie tylko bar 
dzo gładką powierzchnię pły-

Delegaci na V Zjazd ZHP 
W ubiegłą niedzielę odbyły się kolejne harcerskie konfe­

rencje okręgowe — w Koszalinie i Szczecinku. W Chorągwi 
Koszalińskiej zakończyły się tym samym wybory delega­
tów na V Zjazd ZHP. Łącznie w trzech okręgach mandaty 
powierzono 23 instruktorom. Podczas krajowych obrad har 
cerstwo koszalińskie reprezentować będą: 

samym zakładzie są odmien­
ne, nawet sprzeczne. Jak się 
rzekło z gustami nie należy 
dyskutować. Można jedynie 
stwierdzić, że wbrew dość po­
wszechnej, negatywnej opinii 
o gastronomii, nasi Czytelni­
cy koszalińską gastronomię 0-
ceniają dość łagodnie. Widzą 
sporo pozytywów, dostrzegają 
dobre chęci, starania, zaanga­
żowanie pracowników i kiero­
wników zakładów. 

— Silnym punktem tego lo­
kalu — o „Ewie" pisze miesz­
kaniec Koszalina — jest kie­
rowniczka. Na każdą reklama­
cję natychmiast przybywa, po 
dziwiam tę panią zawsze u-
&naiechąaiętą» spokojną. Klienta 

mendant szczepu w LO w 
Wałczu, hm Maria Ulicka-
Sliwińska — przewodnicząca 
kręgu instruktorskiego przy 
Komendzie Chorągwi, hm Ka­
zimierz Windorpski — komen 
dant rejonu Staniewice pow. 
Sławno, hm Edward Zarycz-
ny — komendant szczepu w 
LO w Ustce, hm Władysław 

Hm Józef Aksień — komen- kiewicz — zastępca komen-
Zdarza się, że opinie o tym dant Hufca Szczecinek, hm An danta Chorągwi, hm Adam 

na Brodziak — drużynowa dru Malinka — członek Komendy 
żyny zuchowej w Krajence Hufca Świdwin, phm Zbigniew Żądło — komendant Hufca 
pow. Złotów, pwd Krzysztof Parol — członek Wojskowego Bytów, hm Jan Żelazowski — 
Cichocki — przewodniczący Kręgu Instruktorskiego w komendant rejonu Grzmiąca 
Młodzieżowego. Kręgu Instruk WSOWOP1 w Koszalinie, hm pow. Szczecinek, hm Ryszard 
torskiego w LO im. Broniew- Jadwiga Poleks-Kozakiewicz Żołnierowicz — drużynowy w 
skiego w Koszalinie, hm Jad- — zastępca komendanta Cho- Czerninie pow. Kołobrzeg, 
wiga Dominik — drużynowa rągwi, hm Zyta Prajsner — 
w Szkole Podstawowej nr 5 
w Białogardzie, hm Łucja 
Greszta — komendant rejonu 
Włynkówko pow. Słupsk, phm 
Bogumiła Jaskulska — druży­
nowa w Tarnówce pow. Zło­
tów, pwd Krystyna Kiedro-

drużynowa w Warszkowie 
pow. Sławno, hm Jerzy Rud­
nik — drużynowy drużyny 
Nieprzetartego Szlaku w Pań­
stwowym Młodzieżowym Za­
kładzie Wychowawczym w 
Debrznie, hm Henryk Śledź — 

wicz — drużynowa drużyny komendant Hufca Drawsko, 
zuchowej w Szkole Podstawo- hm Stanisław Tołwiński — 
wej nr 1 w Miastku, hm Mie- komendant Centrum Wycho-
czysław Kocent — komendant wania Morskiego w Gdyni, 
Chorągwi, hm Edward Koza- phm Zdzisław Tuderek — ko-. 

Obecnie rozpoczynają się 
spotkania delegatów z druży­
nami, szczepami uczestnikami 
zimowisk. W dalszym ciągu 
toczy się dyskusja nad przysz­
łym programem i kierunkami 
działania ZHP. W styczniu o-
głoszony zostanie projekt pro­
gramu. Okres do Zjazdu wy­
pełni dalsza debata nad tym 
dokumentem. (bo) 

Rozstrzygnięcie konkursu 
„Czy znasz film radziecki?" 

W tych dniach rozstrzygnięty został konkurs pn „Czy znasz film 
radziecki?", zorganizowany przez Wojewódzki Zarząd Kin, Centralę 
Wynajmu Filmów w Koszalinie i redakcję ,,Głosu Koszalińskiego". 

Drogą losowania między uczestników konkursu, którzy nadesłali 
prawidłowe rozwiązania przyznano nastepujące nagrody: 

X nagroda — magnetofon — Teresa DROŻDOWSIiA, Darłowo ulica 
Obrońców Stalingradu 59/1. ' 

II nagroda — radio tranzystorowe — Rozalia ZIMERSKA, Koszalin 
ul. Kniewskiego 70/9 

III nagroda — adapter — Jolanta LESZCZYŃSKA, Koszalin, ulica 
Ratajczaka 12/4. 

NAGRODY KSIĄŻKOWE 

1. Mirosław Filipowski — Koszalin, ul. Pionierów 8/8 
2. Maciej Błoński — Kępice, pow. Miastko 
3. Zofia Maszkowcow — Białogard ul. Elbląska 11 
4. Danuta Szymańska — Kołobrzeg, ul. Pstrowskiego 10/8 
5. Stanisław Kowalewski — Słupsk ul. Świerczewskiego 13/5 
6. Andrzej Kjmyć — Budowo k. Złocieńca ODM blok 2 m 14 
7. Irena Mielczarek — Sławno, ul. Grottgera ld/26 
8. Halina Maszkowcow — Białogard, ul. Elbląska 11 
9. Barbara Kopczewska — Koszalin, ul. W. Wasilewskiej 16/25 

10. Andrzej Rudzik — Szczecinek, ul. 5 Grudnia 15/3. 
Nadesłano 2.100 odpowiedzi w tym 1.600 prawidłowych, co świadczy 

o bardzo dobrej znajomości filmu radzieckiego wśród uczestnik* stf 
konkursu. 

Interesujesz się wychowaniem? 

Kup lub zaprenumeruj „MOTYWY"! 
Już od stycznia „Motywy" — ty- wych klubów, czy dziecięcych 

godnik ZHP dla harcerskich in- grup podwórkowych. 
struktorów — rozszerza swoją te- — Gdzie znajdują się nowe te­
matykę. Będzie zamieszczał arty- reny dziecięcej i młodzieżowej ak-
kuły, które mogą i powinny zain- tywności, jak tę aktywność wy-
teresować wszystkich społecznych korzystywać i ukierunkowywać, 
wychowawców oraz organizatorów Ponadto — w cotygodniowych 
działań dzieci i dorastającej mło- dodatkach składających się na bi 
dzieży w czasie wolnym od nauki, blioteczkę wychowawcy — „Moty-

Harcerscy drużynowi! Nauczy- wy" będą dostarczały wiedzy z 
ciele! Pracownicy domów kultu- zakresu pedagogiki, psychologii, 
ry! Dzieci i młodzieży, klubów i socjologii, szczególnie przydatnej 
świetlic dziecięcych! Społeczni wy w wychowaniu pozaszkolnym oraz 
chowawcy! Działacze organizacji przykłady form i sposobów orga-
zajmujących się wychowywaniem nizowania zajęć, doświadczenia 
młodego pokolenia! Rodzice! W najlepszych wychowawców, 
każdym numerze „Motywów" znaj Co miesiąc czytelnicy otrzymają 
dziecie interesujące dla siebie ar­
tykuły. 

— Dlaczego i jak wychowujemy 
naszą młodzież? 

— Jakie są poglądy społeczeń­
stwa na sprawy wychowania, po­
stawy młodzieży i pracę wycho­
wawców? 

— Jak prowadzić działalność 
wychowawczą w zespołach zain­
teresowań szkół, na harcerskich 
zbiórkach, w czasie zajęć osiedlo- wać. 

specjalny dodatek z repertuarem 
dla zespołów dziecięcych, przy­
datnym w organizowaniu okolicz­
nościowych imprez. 

Pamiętajcie! Każdy numer „Mo­
tywów" — to dodatkowe źródło 
pomysłów i wskazówek do pracy 
wychowawczej z dziećmi i dora­
stającą młodzieżą. 

„Motywy" — można kupić w kio 
skach „Ruchu" lub zaprenumero-

„TĘCZA" W TELEWIZJI 

I W KLUBIE „RUCH" 
(Inf. wł.) 

Drugą, po Filharmonii, in­
stytucją artystyczną, która 
przed terminem 
swoje roczne obowiązki, jest 
Państwowy Teatr Lalki „Tę­
cza" w Stupsku. Poinformo­
wano nas, że teatr dał zgod­
nie z planem 360 przedsta­
wień, które obejrzało 90 149 
widzów, o ponad 10 tysięcy 
więcej niż planowano, zwięk­
szono również kwotę wpły­
wów — o ponad 64 tysiące 
złotych. 

Kończący się rok był po-. 

myślny dla „Tęczy" nie tylko 
z tych powodów. Dwukrotnie 
występowała ona przed ka­
merami TVP, brała udział w 

wykonała festiwalach teatrów lalkowych 
w Opolu i Szczecinie, jej ak­
tor A. Sojka uzyskał nagrodę 
na innym festiwalu w Białym 
stoku. Do osiągnięć tego tea­
tru należy zaliczyć przede 
wszystkim zwiększoną liczbę 
przedstawień dla kolonii oraz 
jesienią w wiejskich klubach 
„Ruchu". W ten sposób teatr 
poważnie zbliżył się do widza. 
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NECDIIESIECIILECIE 
KRAJU RAD 

W myśl idei Wielkiego Października 

Kiedy oceniamy dziś drogę przebytą w okresie pół wieku 
przez naszą Ojczyznę, drogę niełatwych aie bohaterskich 
czynów i dokonań, my ludzie radzieccy doświadczamy 
uczuć uzasadnionej dumy. Nie ma w tych uczuciach 
egoizmu. Duma nasza wynika z faktu, że granicę półwie­
cza pierwsze w świecie wielonarodowe państwo socjali­
styczne, państwo robotników i chłopów, przekracza w roz­
kwicie swojej potęgi, w rozkwicie sił materialnych i du­
chowych. Wszystkie nasze osiągnięcia mają swe źródło 
w zwycięstwie Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej, w kierowniczej roli KPZR, w ścisłym wyko­
naniu przez naród radziecki wskazań W. I. Lenina. 

ZGODNIE z naukami 
Marksa, Engelsa i Leni­
na, KPZR zakładała, że 

kwestia narodowa stanowi 
część ogólnej kwestii rozwoju 
rewolucji, że rozwiązanie jej 
Wiąże się ściśle z walką klasy 
robotniczej o władze politycz­
ną, o postęp ekonomiczny i 

nych i jedenaście obwodów 
autonomicznych. 

Na okres pierwszych lat re­
wolucji przypada ukształto­
wanie się samodzielnych na­
rodowych Republik Radziec­
kich: Ukraińskiej, Białorus-
skiej, Gruzińskiej, Azerbej-
dżańskiej i Ormiańskiej. Re-

Z perspektywy 
półwiecza 

całym kraju obowiązywać bę­
dzie powszechne wykształce­
nie średnie. 

Wybitne miejsce w dziedzi­
nie polityki kulturalnej zaj­
muje radzieckie szkolnictwo 
wyższe.Cały kraj, w tym każ­
dą republikę, pokrywa sieć 
szkół wyższych, a liczba stu­
dentów w całym ZSRR jest 
obecnie 40-krotnie większa 
niż przed rewolucją. W re­
publikach, gdzie do momentu 
powstania ZSRR nie było ani 
jednej szkoły, wyższej, obec­
nie na każde 10 tys. mieszkań 
ców przypada 2—2,5 raza wię 
cej studentów niż w wysoko 
rozwiniętych krajach kapita­
listycznych. 

W naszym kraju wszech­
stronnie rozwinięto języki na­
rodowe. Około 40 narodów i 

nie posiadają­
cych wcześniej własnego piś­
miennictwa uzyskało je w 
czasie władzy radzieckiej i 
dziś mają rozwinięty język 
literacki. Naturalnie, szerokie 
polityczne, ekonomiczne i kul 
turałne więzy wymagały po­
siadania wspólnego języka 
dla międzynarodowego poro­
zumienia. Takim językiem 
stał się rosyjski. Język rosyj­
ski dla wszystkich narodow 
ZSRR stanowi nie tylko po­
tężny czynnik wzajemnych 
więzi i zespolenia narodów a-
le i środek uprzystępniający 

publiki te od razu ułożyły swe każdej narodowości socjali-
stosunki z Rosyjską Federa- stycznej najlepsze osiągnięcia 
cyjną Socjalistyczną Repubii- rodzimej i światowej kultury, 
ką Radziecką na podstawie Jedność państwowa wielo-
umów związkowych. Warto od narodowej Ojczyzny Radziec-
notować fakt, iż już na pierw- kiej, zabezpieczyła stworzenie 
szych zjazdach rad ujawniło jej p0tęgj ekonomicznej i ob-
się aktywne dążenie do usta- ronnej(  monolitową przyjaźń 
nowienia stosunków z RFoRIi narodów, ich bratnią rodzinę, 
w oparciu o zasady federacyj- staja sie źródłem powstania 
ne- . t, j • i • nowej historycznej wspólnoty 

Obecnie Związek RadziecKi ix.idzłciej — narodu radziec-
jednoczy 15 republik związ- kieg0> 

kowych, w skład których 
wchodzi 20 republik autono­
micznych, 8 obwodów auto­
nomicznych i 10 okręgów na­
rodowościowych. 

Mówiąc o osiągnięciach w 
dziedzinie rozwiązania kwe­
stii narodowej nie wystarczy 
wyłącznie powołać się na rów 

Dzi^moIeŁy "twfJSć ">«»** WP>>'W •» 
z pełną satysfakcją, że w światowego procesu rewolu-
ZSRR zlikwidowano faktycz- cyjnego. 
ną nierówność wszystkich na- System kapitalistyczny spo-

' rodów i narodowości. W la- łecznego i narodowego ucisku 
tach władzy radzieckiej dzię- dyskryminacji rasowej został 
ki konsekwentnemu wcielaniu znacznie ograniczony. Obec-
przez partię w życie leninow- nie przeciwstawia sit; jemu 
skiej polityki narodowej do- bowiem światowy system so-
konała się industrializacja cjalistyczny. Ukształtowana 
wszystkich radzieckich repu- na zasadach internacjonaliz-
blik związkowych i autono- mu proletariackiego współ-
micznych, dokonano socjali- p,raca krajów socjalistycznych 
stycznej rekonstrukcji gospo- gwarantuje ich narodom jak 
darki wiejskiej, osiągnięto nie najpełniejszą realizację tak 
bywały rozkwit kultury naro- własnych, specyficznych jak 
dowej w formie i socjalistycz- i ogólnych interesów klaso-
nej w treści. Zjednoczywszy wych. Związek Radziecki i 
siły wszystkich narodów, Par- bratnie kraje socjalistyczne 
tia Komunistyczna, władza ra występują na arenie między-

społeczny. Znaczenie rozwią­
zania w naszym kraju kwestii 
harodowej oraz uświadomienie 
sobie dlaczego w związku z 
SO-leciem ZSRR tak często 
Zwracamy uwagę na ten pro­
blem, stanie się bardziej jasne, 
jeśli przypomnimy, jak była 
ona nabrzmiała w Imperium 
Rosyjskim, gdzie żyło ponad 
sto uciskanych narodów i na­
rodowości, znajdujących się w 
różnych stadiach rozwoju hi­
storycznego. Rodowo-plemien 
he stosunki społeczne, feudal­
ne, półfeudalne i kapitalistycz 
ne — oto jakim był obraz 
Rosji carskiej sprzed paź­
dziernika 1917 roku. 

Będąc wyrazicielem intere­
sów klas eksploatatorskich ca­
rat rozmyślnie zachowywał 
ekonomiczny i kulturalny nie­
dorozwój nie tylko narodów 
ciemiężonych i rozpalał wśród 
nich waśnie narodowościowe, 
ale utrzymywał także w ciem­
nocie i zacofaniu miliony 
Rosjan. Stąd burzeniu im­
perium carskiego towarzyszy­
ło nasilanie się separatyzmu 
burżuazji narodowej, która 
pragnęła wykorzystać wzrost 
świadomości narodowej wy­
wołanej przez rewolucję i za­
hamować ofensywę przemian 
społecznych na narodowych 
krańcach byłego imperium. 

Przejawom zarówno szowi­
nizmu jak i burżuą^yjnego 
nacjonalizmu, partia przeciw­
stawiała swą leninowską poli­
tykę narodową, która w spo­
sób klarowny została przed- dziecka zbudowały rozwinięte narodowej jako siła zdecydo-

iiiiiliilill 

Utworzenie i pomyślny roz­
wój Związku Radzieckiego 
posiada ogromne znaczenie 
międzynarodowe. Doświadcze­
nia radzieckie w budownic­
twie socjalizmu, w rozwiąza­
niu kwestii narodowej, jego 
poparcie dla sił i ruchów po­
stępowych wywarły nieprze-

stawiona jeszcze w listopadzie 
1917 roku w „Deklaracji Praw 
Narodów Rosji". Jak wiado­
mo, za podstawę przyjęto w 
Deklaracji zasadę równości i 
suwerenności narodów, prawo 
narodu do samookreślenia aż 
do oderwania włącznie i utwo 
rżenia samodzielnego państwa 
Zniesienie wszystkich i wszel­
kich przywilejów narodowych 
i narodowo-religijnych, swo­
bodny rozwój mniejszości na­
rodowych. 

W. Leninowi przypada wy­
bitna rola w opracowaniu za­
gadnienia stosunków narodo-
Wo-państwowych w warun­
kach dyktatury proletariatu, 
kierował bowiem bezpośred­
nio procesem budownictwa 
państwowego. U podstaw bu­
downictwa narodowo-państwo 
Wego legła, zgodnie z propo­
zycją W. Lenina koncepcja 
socjalistycznej federacji. Pierw 
szą socjalistyczną federacyjną 
republiką stała się Rosyjska 
Republika Radziecka. Ona ja­
ko pierwsza (w czerwcu 
1918 r.) przyjęła swoją Kon­
stytucję utrwalającą zasady 
socjalistycznej federacji. W po 
czątkach 1923 roku w składzie 
Rosyjskiej Federacji było 
<iaiesięć republik autonomiez-i— 

społeczeństwo socjalistyczne i wanie i konsekwentnie reali' 
przystąpiły do urzeczywistnię- żująca nolitykę pokoiu i przy 
nia programu budowy komu- jaźni, broniąca leninowskich 
nizmu. zasad równouprawnienia na-

W krótkim historycznie okre rodów, bezwzględnie odrzuca-
sie, razem ze wzrostem eko- jąca kolonializm, neokolonia-
nomiki, nastąpił wszechstron- lizm, rasizm i wszelkie inne 
ny rozwój kultur narodowych, formy ucisku narodowego. 
We wszystkich republikach 
zlikwidowano analfabetyzm, a STANISŁAW PIŁOTOWICZ 
do końca bieżącej 5-latki w ambasador ZSRR w Polsce 

WMsm&i •• 1 4 ,;•••• • .. 
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Symboliczny pomnik rzeki Wołgi. CAF 

LICZBY I FAKTY 
W ubiegłym roku Związek Ra­

dziecki stał się czołowym świato­
wym producentem stali, wyprze­
dzając Stanv Zjednoczone. Pro­
dukcja stali w 1971 roku wynio­
sła 121 milionów ton. plan na rok 
bieżący przewiduje 126 milionów 
ton — niemal 420 razy więcej, niż 
w roku 1922. 

* 
W roku 50-lecia radzieckie elek­

trownie wyprodukują 850 mld 
KWh energii elektrycznej, kopal­
nie dostarcza 395 min ton ropy 
naftowej i 230 min m sześć, gazu, 
przedsiębiorstwa przemysłu tekstyl 
nego wyprodukują 9,6 mld m kw. 
tkanin. 

* 
Ponad 40 narodowości dopiero 

po rewolucji uzyskało własne pi­
śmiennictwo. Ksi żki wydaje sie 
obecnie w 89 jeżykach narodów 
ZSRR. 

* 
Nakład czasopism w jeżykach 

narodów w Azji Środkowej i Ka­
zachstanu w 1965 roku wynosił 40,5 
min egzemplarzy w 1970 roku — 
już prawie 116.7 min. W 1970 ro­
ku w Kazachstanie na 1000 miesz­
kańców przypadało 1.230 egzem­
plarzy gazet i czasopism, w Moł­
dawii — 1.369, na Litwie — 1.700, w 
Estonii — 1.800, 

* 
Co minutę radzieckie drukarnie 

dostarczaja ok, 3 tys. egzemplarzy 
książek. W latach 1965—1970 ra­
dzieccy czytelnicy zakupili około 
6 mld książek i broszur. 

Moskwa, 30 XI11922 r., 
sala posiedzeń 

Leży przed nami skromnie wydana książeczka w papie­
rowej okładce, z tytułem: „I Zjazd Rad Związku Socjali­
stycznych Republik Radzieckich. Stenogram protokołu. 
(30 grudnia 1922 r.). Wyd. WCIK, Moskwa — Kreml, 1H22". 
Sięgnęliśmy do niej, by wrócić myślą do tamtych dni, 
przypomnieć atmosferę zjazdu, który powziął historyczną 
uchwałę o utworzeniu ZSRR. 

RANKIEM, dnia 30 grud- Socjalistycznych Republik Ra­
nią 1922 r. 'gmach mos- dzieckich!" 
kiewskiego Teatru Wiel- Te ostatnie słowa powitano 

kiego wypełniły tysiące ludzi, burzą oklasków, delegaci uro-
mówiących różnymi językami, czyście odśpiewali „Międzyna-
ubranych w barwne stroje na- rodówkę". Smidowicz udzielił 
rodowe. 2215 delegatów zjazdu następnie głosu sekretarzowi 
przystąpiło do obrad o godz. 11 WCIK — A. S. Jenukidze. 
rano. Otwarcia zjazdu dokonał Przedstawił on listę kandyda-
jeden z najstarszych członków tów do prezydium zjazdu i 
delegacji RFSRR — Piotr Smi- zaproponował wybrać honoro-
dowicz: wyra przewodniczącym W. I. 

„— Ludzie pracy Ukrainy, Lenina, który z powodu choro-
Azerbejdżanu, Gruzji, Arme- by nie mógł uczestniczyć w o-
nii i Białorusi — powiedział bradach zjazdu. Delegaci przy-
Smidowicz — wyrazili na jęli ten wniosek z ogromnym 
swych zjazdach jednomyślne aplauzem i uchwalili tekst po-
pragnienie zespolenia odosob- zdrowienia dla Władimira Ilji-
nionych dotychczas republik cza. 
radzieckich w jeden orga- Na wniosek M. W. Frunzego 
nizm państwowy — w potężne (wiceprzewodn. Rady Komisa-
państwo związku socjalistycz- rzy Ludowych Ukrainy) w wy-
nych republik radzieckich, niku jednomyślnego głosowa-
Pragnienie to poparli z ogrom- nia przewodniczącym zjazdu 
nym entuzjazmem przedsta- został M. I. Kalinin, ówczesny 
wiciele ludu pracującego przewodniczący Wszechrosyj-
RFSRR na sesji X Ogóinoro- skiego Centralnego Komitetu 
syjskiego Zjazau Rad. Uchwa- Wykonawczego (WCIK). Na-
lona przez ten zjazd rezolucja stępnie uchwalono porządek 
potwierdza, iż projektowany dzienny obejmujący 3 punk-
związek ma być oparty na za- ty: 1) rozpatrzenie Deklaracji 
sadach równouprawnienia re- ° utworzeniu ZSRR; 2) rozpa-
publik, ich dobrowolnego ak- trzenie Układu między repu- ^ 
cesu do państwa związkowego l^^ni w sprawie utworzenia w-e braterskiego współżyeiL. 
z zachowaniem prawa do ode- ^»RR; 3) wybory Centralne- A przecież najtrudniej jest za­
rwania się od niego. So Komuetu Wykonawczego początkować coś nowego, za-

Państwa nasze stały dotych- ZSRR. łożyć fundament. I oto dziś 
czas niczym odrębne armie na W pierwszym punkcie po- cztery suwerenne republiki fun 
wspólnym froncie. Wspólnie rządku dziennego J. W. Stalin dament ten założyły. Jestem 
broniliśmy tej samej sprawy wygłosił referat i odczytał pro przekonany, że — przy popar-
— władzy ludzi pracy, władzy jekty Deklaracji i Układu. ciu ludu pracującego — zapo-
Rad, walcząc ze zjednoczonym p0 dyskusji M. W. Frunze czątkowane przez nas dzieło u-
frontem rządów imperialistycz wysunął wniosek o zaaprobo- wieńczone zostanie sukcesem 
nych, budowaliśmy gospodarkę wanie tych dokumentów i od-
socjalistyczną — _ przeciwko czytał projekt 4-punktowej re-
nacierającernu kapitałowi. I to zolucji zjazdu w tej sprawie. 
zespolenie sił było przesłanką Po pierwsze — zatwierdzić 
wszystkich naszych zwycięstw. Deklarację oraz Układ zawarty 

Dziś łączymy się w jednolite przez delegacje RFSRR, USRR, 
państwo, aby utworzyć jeden ZFSRR i BSRR; po drugie — 
organizm, polityczny i gospo- przekazać ich teksty Central-
darczy. Ten Wyższy szczebel nym Komitetom Wykonaw-
zjednoczenia republik radziec- czym republik związkowych w 
kich kryje w sobie źródło no- ceiu wniesienia ewentualnych 
wych olbrzymich sił dla twór- poprawek; po trzecie — pole-
czego budownictwa... Niech cić najbliższej sesji CIK ZSRR 
żyje powstający dziś Związek rozpatrzenie 'tych poprawek, 

zatwierdzenie tekstów Dekla­
racji i Układu oraz niezwło­
czne wprowadzenie ich w ży­
cie; po czwarte, polecić CIK 
ZSRR przygotowanie na II 
Zjazdu Rad ZSRR ostatecznego 
tekstu obu dokumentów i 
przedłożenie go II Zjazdowi do 
zatwierdzenia. 

Nastąpiła wówczas history­
czna chwila. Zaproponowana 
przez Frunzego rezolucja zo­
stała uchwalona jednomyślnie. 
Tak oto z woli narodów ra­
dzieckich proklamowane zosta­
ło utworzenie Związku Socja­
listycznych Republik Radziec­
kich. 

Przemówienie końcowe wy­
głosił M. I. Kalinin, mówiąc 
m. in.: 

— „Być może w chwili obec­
nej nie zdajemy sobie w pełni 
sprawy z doniosłości tego wy­
darzenia, ale z każdym dniem 
nabierać ono będzie coraz wię­
kszej wagi. Po pierwsze, dzięki 
zjednoczeniu wzrosną możli­
wości spotęgowania naszych 
środków i rezerw materialnych, 
co pozwoli nam skuteczniej 
konkurować z wrogo nastawio­
nym do nas burżuazyjnym 
światem. Po drugie, zjednocze­
nie republik radzieckich 
wzmocni również na płasz­
czyźnie politycznej realne zna­
czenie tych republik wobec 
burżuazyjnego świata. I wresz­
cie, po trzecie, zakładamy tu­
taj kamień węgielny prawdzi-

(Interpress) 
W. TICHOMIROW 

ri/immi 9. Z * * * x 

Rosyjska 
zima 

Na Dunaju kursują statki radzieckiej żeglugi, transportujące miliony ton towarów do różnych krajórc oraz szybkie 
statki pasażerskie — wodoloty (na zdjęciu). CAF — TASS 

W dniach od 25 grudnia 
do 5 stycznia zorganizowa­
ny zostanie w Związku Ra 
dzieckim, już dziewiąty z 
kolei, zimowy festiwal sztu 
ki pn. „Rosyjska Zima". Po 
dobnie jak w ubiegłych la­
tach, festiwal ściągnie ty­
siące turystów zagranicz­
nych. Do Moskwy przybę­
dą oni charterowymi samo­
lotami i specjalnymi pocią­
gami. Radzieckie biuro tu­
rystyczne „Inturist" otrzy­
mało zgłoszenia jeszcze na 
początku roku. 

Dla turystów przygotowa 
no niezwykle bogaty pro­
gram obrazujący dorobek 
kulturalny wszystkich repu 
blik związkowych i naro­
dów ZSRR w okresie wła­
dzy radzieckiej- Czołowe 
moskiewskie teatry przygo­
towały premiery- W czasie 
festiwalu pokazane zostaną 
najlepsze spektakle, opery i 
balety, wystąpią podziwia­
ne w świecie zespoły pieśni 
i tańca oraz najlepsi soliści. 
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SPÓŁDZIELNIA PRACY PRZEMYSŁU 
SKÓRZANEGO I SPRZĘTU MORSKIEGO 

w  S ł u p s k u  

zawiadamia PT Klientów, ż e  

z dniem 2 I 1973 r. zostanie u r u c h o m i o n y  
w SŁUPSKU, przy ul. ^lachowskiego 34 

zakład świadczący USŁUGI 

w zakresśe szewstwa ortopedycznego 
K-5183-0 

rfjutuówi 

Na 810. grę wpłynęło 58 908 
lakładów. Ogółem stwierdzono 
5210 wygranych w tym z sze­
ścioma i z pięcioma trafienia­
mi z liczbą dodatkową — brak, 
z pięcioma trafieniami — 20, 
po 1104 zł, z czteroma trafie­
niami 476, po 46 zł, z trzema 
trafieniami 4714, po 5 zł. 

Wygrane z pięcioma trafie­
niami stwierdzono: 11 w woj. 
koszalińskim i 9 w woj. szcze­
cińskim. 

Specjalny fundusz na głów­
ną wygraną, na 811. grę wy­
nosi 213 000 zł. 

Kolejne losowanie odbędzie 
się w niedzielę, w Szczecinie, 
w sali Prez. WRN, o godz. 12. 
__________ K-5199 
TELEWIZYJNE nsjugi domowe. 
SŁUPSK, tel. 58-64 Gp-S502-0 

DYREKCJA Zasadniczej Szkoły 
Skórzanej w Słupsku zgłasza zgu­
bienie legitymacji szkoInvch: Ka­
zimiery Wites, Elżbiety Więckow­
skiej. Janiny Majcher, Danuty 
Kościelnej. Gp-6530 

POMIDORY brazylijskie, 3 m wy­
sokie. wydajność 25 kg z 
owoce duże, czerwone, słodkie. 
Nasiona 20 zł porcja, wysyła za 
pobraniem pocztowym hodjwca 
Stanisław Polak zam. Stary Wę­
gliniec. pow. Zgorzelac. G-65:o 

RYMARZ poszukuje pracy w spćl 
dzielczości pracy lub PGR. Wyko­
nuje roboty rymarskie i tar/icer-
skie Pisać pod odresem: P. zalew 
•ki, Dzierżoniów, ul. Ząbkowirka 

K-497/B 

W WARSZAWIE do małżeństwa z 
dzieckiem potrzebna pomoc Zgło­
szenia listowne: Gdańsk, ui. Bro­
warna 2/3, Wanda Kierkuć. 

K-501/B 

POMOC domowa na stałe nr'"ime 
Gdynia, Bema 7/1, tel. 21-G9-60. 

K-499/B 

PAŃSTWOWY 
OŚRODEK MASZYNOWY 

w  S z c z e c i n k u ,  
ul. Kraińska 4/6 

informuje, że 

ciągniki KS-09 
przyjmowane będą 
do kapitalnego 

remontu 
do 10 stycznia 

1973 r. 
Po tym terminie 

w/w ciągniki prosimy , 
k i e r o w a ć  d o  
POM IŁAWA, 

woj. olsztyńskie. 
K-5173-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA 

ROLNICZEGO 
w  C z ł u c h o w i e  

o d w o ł u j e  
PRZETARG 

NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż 

samochodu marki nysa 59 
nr silnika 290387 

nr podwozia 001103 
wyznaczony w biurze 

Przedsiębiorstwa 
na 28 X11 1972 r„ 

na godz. 10. 
K-5201 

OPIEKUNKA do półrocznego 
dziecka potrzebna Koszalin, ulica 
Hołdu Pruskiego l2a/7. Gp-G534 

PRZYJMĘ kobietę do dziecka Ko­
szalin, Tetmajera 24/9. l3p-S538 

KOBIETA potrzebna do opiek: naci 
dzieckiem. Słupsk, tel. 15-25, po 
szesnastej. Gp-6532 

PIENIE kupię dom jednorodzin­
ny w Słupsku lub okolicy Słup­
ska. Wiadomość: Słupsk, ul. Si­
korskiego 4/3, tel. 44-20. Gp-6461 

GOSPODARSTWO rolne 7 ha, za­
budowania nowe — sprzedam. Ja­
nina Chachuła, wieś Prusinowice. 
ko/o Łodzi, p-ta Lutomiersk, pow 
Łódź. K-493/B 

MASZYNĘ dziewiarska „Ideał" 
nowa, metalowa, dwupłytową — 
sprzedam. Warszawa, tel. 23-18-11. 

K-500/B 

PIANINO sprzedam. Słupsk, tele­
fon 82-03, po piętnastej. Gp-6527 

DYREKCJA ZESPOŁU SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
w BIAŁOGARDZIE, ul. Dąbrowszczaków 14 

o g ł a s z a  Z A P I S Y  d o  k l .  I  

TECHNIKUM dla PRACUJĄCYCH 
na podbudowie ZSZ w specjalnościach: 

obróbka skrawaniem 
elektroenergetyka 

Do Technikum mogą być przyjęci kandydaci którzy? 
— ukończyli 18. rok życia 
— ukończyli Zasadnicza Szkołę Zawodową 
— ukończyli obowiązkowy staż pracy i pracuj4 zgodnie 

z kierunkiem nauki w szkole. 

NAUKA w Technikum trwa trzy i pół roku. 
ZAJĘCIA rozpoczynają się od dnia 1 lutego 1973 r. 
EGZAMIN WSTĘPNY z jęz. polskiego i matematyki 
zostanie przeprowadzony w przypadku, gdy liczba kan­

dydatów przekroczy liczbę wolnych miejsc. 
Kandydaci winni złożyć w sekretariacie szkoły nastę­
pujące dokumenty do dnia 15 stycznia 1973 r. 

1) podań,ie i życiorys 
2) odpis aktu urodzinia 
3) świadectwo ukjńczenia ZSZ 
4) zaświadczenie zakładu pracy o zgodnoSci wykonywanej 

pracy z kierunkiem nauki 
5) skierowanie zakładu pracy do szkoły. 

Wszelkich dodatkowych informacji udziela sekretariat 
szkoły. K-5177-0 

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY PRZEMYSŁU SKÓRZA-
NEGO i SPRZĘTU MORSKIEGO w SŁUPSKU, ul. Sło­
wackiego 42, ogłasza PRZETARG na wykonanie końcówek 
paska oraz wszelkiego rodzaju okuć tkanin technicznych 
wg wzorów, znajdujących się do wglądu w dziale Głównego 
Mechanika. Dostawa sukcesywnie w roku 1973. Wartość oko­
ło 100 tys. zł. Otwarcie ofert 2 I 1973 r. Do przetargu zapra­
szamy przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Zastrzegamy prawo wyboru oferenta. K-5185-0 

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY PRZEMYSŁU SKÓRZA­
NEGO i SPRZĘTU MORSKIEGO w SŁUPSKU, ul. Sło­
wackiego 42 ogłasza PRZETARG na wykonanie robót re­
montowo-budowlanych w naszym obiekcie w Słupsku, przy 
ul. Kaszubskiej 20. Zakres prac obejmuje: roboty budowlane, 
malarskie, dekarskie, ślusarskie, elektryczne oraz stolarskie. 
Termin wykonania — do 15 marca 1973 r. Wartość robót 
około 400 tys. zł. Dokumentacja do wglądu w dziale Gł. Me­
chanika. Otwarcie ofert nastąpi o godz. 10, w dniu 15 stycz­
nia 1973 r. Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze oraz prywatne. Zastrzegamy prawo wy­
boru oferenta, K-5184-0 

KOSZALIŃSKA 
CENTRALA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 

w  K o s z a l i n i e  

zawiadamia ODBIORCÓW, że z powodu inwentaryzacji 

zostanie wstrzymana 
SPRZEDAŻ MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 

od 28 do 30 grudnia 1972 r. 

w HURTOWNI NR 1 w KOSZALINIE 
K-5203 

KOŁOBRZESKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
TURYSTYCZNE 

w KOŁOBRZEGU 
ul. Graniczna nr 6, teł. 35-07 i 44-78 

U W A G A !  

MIESZKAŃCY Kołobrzegu, Ustronia Morskiego, 
Grzybowa i Dźwirzyna. 

KOŁOBRZESKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
TURYSTYCZNE 

przyjmuje na sezony letnie 
DLA WCZASOWICZÓW 

krajowych i zagranicznych zgłoszenia na 
—  S T O Ł Ó W K I  
—  Ś W I E T L I C E  
—  P O K O J E  G O Ś C I N N E  

OFERUJEMY KORZYSTNE WARUNKI NAJMU! 
* )  P r z y p o m i n a  s i ę  k w a t e r o d a w e o m  z  r e j o n ó w :  

Jedności Narodowej, Wylotowej, Wiosennej, Próżnej, 
Szopena, 22 Lipca, Lotniczej, Szkolnej. Ogrodowej, Ka­

s z u b s k i e j  i  i n . ,  ż e  Z A K Ł A D Y  P R A C Y  o r g a n i z u j ą c e  
wczasy na tut. terenie zawierają umawy na wczasy 
wyłącznie przez KPT. 

W związku z tym wszyscy kwaterodawcy we własnym in­
teresie winni przyśpieszyć podpisanie umowy z naszym 
Przedsiębiorstwem. 

K-5137-0 

POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY 
S T A C J A  D I A G N O S T Y C Z N A  

w  D r a w s k u  
uprzejmie informuje Klientów, że 

z dniem 2 stycznia 1973 roku 
rejestracja i przeglądy techniczne 

pojazdów 
o d b y w a ć  s i ę  b ę d ą  

w poniedziałki, środy i piątki 
każdego tygodnia 

W pozostałe dni tygodnia Stacja oferuje 
USŁUGI w zakresie badań 

d i a g n o s t y c z n y c h ,  
pomiarowych oraz naprawy drobne. 

K-517Q-0 

KOŻUCH męski nowy — sprze­
dam. Stanisław Pekowski. Ko­
szalin, Wandy Wasilewskiej 8/2. po 
szesnastej. Gp-G533 

DYREKCJA Zasadniczej Szkoły 
Międzyzakładowej w Słupsku zgła­
sza zgubienie legitymacji szkol­
nych następujących uczniów: Zbi­
gniewa Góreckiego, Jerzego Soko-
łDWskiego, Zdzi ława Jankowskie­
go Włodzimierza Nierychlewskiego 

Gp-6!89 

MOTOCYKL WFM, przebieg 2500, 
cena 3500 zł — sprzedam. Kupię 
dobry samochód wartburg, skodę 
lub moskwicza. Koszalin, Sygic-
tyńskiego 23/3. Gp-G539 

FIATA 125 P — sprzedam. Słups'.". 
ul. Reja 3G/1. Gp-6523 

FIATA w idealnym stanie — snr v  

dam. Koszalin, osiedle Karola 
Marksa 3la. Gp-5535 

SAMOCHÓD wartburg 312 tanio 
sprzedam. Koszalin, ul. Krakusa 
i Wandy 48/6. Gp-6536 

SAMOCHÓD fiat 1500 P z 'Van-
eja sprzedam. Zgłoszenia telefo­
niczne 38-25, KoszaLin, po godz. 17. 

Gp-6537 

WARSZAWĘ M-20 w dobrym sta­
nie tanio sprzedam. Gościno, pow. 
Kołobrzeg tel. 48. G-6543 

WYNAJMĘ p>kój panienkom w 
w Słupsku. Oferty: „Głoś Słun-
ski" pod nr 6524. Gp-6524 

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne poszu­
kuje niekrepujacego pokoju w 
Słupsku. Oferty „Głos Słupski" 
pod nr 6525. Gp-6525 

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne, człon­
kowie spółdzielni poszukuje poko­
ju w Słupsku najchętniej w śród­
mieściu. Oferty: „Glos Słupski" 
pod nr 6526. Gp-652G 

ZAMIENIĘ pokój, 19 m kw. ze 
wspólną kuchnią, komfort w Słup 
sku, na podobne. Oferty: „Głos 
Słupski" pod nr 6528. Gp-6528 

MIESZKANIE trzypokojowe sta­
re budownictwo, zamienię na je­
den lub dwa poknje. nowe bu­
downictwo. Słupsk, Podgórna 10 
(sklep). Gp-6531 

Już wkrótce 
rozpoczyna się 

KONKURS 
NOWOROCZNY 

SZCZECIŃSKIEJ 
GRY LICZBOWEJ 

G r y  
Fundusz 

na główną wygraną 

wynosi 213 000 zł 
Może to Twoje 

szczęście świąteczne? 
K-5200 

KOŻUCH długi z baranów (uży­
wany) sprzedam. Szczecinek, tele­
fon 52-02, po szesnastej. G-6545 

ZGUBIONO pieczątkę o treści: 
„Społem" Wij. Spółdz. Spożyw­
ców w Koszalinie, filia Słupsk, 
nr 111. Gp-G492 

PTHW Oddzia łw Koszalinie zgła­
sza zgubienie pieczątki o treści: 
Przodownik Spedycji PTHW Ko­
szalin nr 26. Gp-6495 

NAJWIĘCEJ ofert posiada Biuro 
Matrymonialne „SYRENKA". War 
szawa. Elektoralna 11. Informa-, 
cje 10 zł znaczkami Doeztowvmi. 

K-487/B-0 

KURSY kroju i szycia, kucharsko 
-garmażeryjne, obsługi i konser­
wacji wózków akumulatorowych, 
dziewiarskie, naprawy radiood­
biorników i telewizorów I i  fi 
stopnia »raz przygotowujące f o 
egzaminu na tytuł robotnika wy­
kwalifikowanego i mistrza w róż­
nych zawodach na terenie całego 
województwa organizuje „Oświa­
ta" Wojewódzki Ośrodek Szkole­
nia Koszalin, ul. Jana z Kolna 10 
tel 50-35 K-4894-0 

NAUKOWO-PRODUKCYJNE CENTRUM PÓŁPRZEWODNI­
KÓW ZPE „Kazel" w KOSZALINIE zatrudni SZLIFIE­
RZY wałków i otworów, ŚLUSARZY NARZĘDZIOWYCH, 
INŻYNIERA CHEMIKA, INŻYNIERÓW MECHANIKÓW na 
stanowiska konstruktorów i technologów, TECHNIKA BU­
DOWLANEGO na stanowisko technika d/s rozliczeń koszto-
rysowo-finansowych inwestycji oraz TECHNIKA BUDOWLA 
NEGO z uprawnieniami na stanowisko Inspektora d/s nad­
zoru inwestorskiego. Bliższych informacji w zakresie warun­
ków pracy i płacy udzieli Dział Spraw Osobowych i Szkole­
nia Zawodowego NPCP ZPE ,-Kazcl" w Koszalinie, nl. Mor­
ska 33/35. K-5204-ft 

CENTRALA 
PRODUKTÓW NAFTOWYCH 

podaje do wiadomości PT Odbiorców, że 

STACJE BENZYNOWE całodobowe 
w okresie świątecznym pracują 

bez zmian 
są to: 

— SB w KOSZALINIE, ul. Morska 
— SB w SŁUPSKU, ul. Szczecińska 
— SB w SZCZECINKU, ul. Koszalińska 
— SB w KOŁOBRZEGU, ul. Trzebiatowska 
— SB w WAŁCZU, ul. Bydgoska 

Pozostałe stacje pracują: 
w dniu 24 i 26 grudnia br, jak w każdą niedzielę 
w dniu 25 grudnia br. i 1 stycznia 1973 r. są nieczynne 
w dniu 31 grudnia br. do godz. 19. 

K-5206-9 

Państwowe Przedsiębiorstwo 
„ U z d r o w i s k o  K o ł o b r z e g * *  
zawiadamia, że z dniem 1 1 1973 r. 

w PRALNI MECHANICZNEJ 
pzy ul. Kasprowicza 3 
wykonuje USŁUGI 

w zakresie chemicznego czyszczenia: 
* ubrań roboczych 

* koców 
* dywanów 

* kotar 
* kap 

* kołder itp. 
Z a p e w n i a m y  d o b r e  

i  t e r m i n o w e  w y k o n a n i e  u s ł u g  
K-5202-0 

Z a w i a d o m i e n i e  

Podaje się do ogólnej wiadomości, że 
na podstawie zarządzenia nr 50/Or'g/72 ministra prze­

mysłu ciężkiego z dnia 1 'grudnia 1972 r. 
odnoszącego się do przejęcia majątku 

SPÓŁDZIELNI PRACY „POSTĘ P" w BYTOWIE 
przez 

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU OKRĘTOWEGO 
w GDAŃSKU, 

z dniem 1 1 1973 r. 
w ramach dotychczasowej działalności w Spółdzielni 

powstają dwie jednostki: 
ZAKŁADY OKRĘTOWYCH 

URZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH 
„E L M O R" 

ZAKŁAD KONSTRUKCJI STALOWYCH 
w BYTOWIE, ul. Lęborska 20, 

tel. centrala 333 i 286 
oraz 

SPÓŁDZIELNIA PRACY „POSTĘP" 
W BYTOWIE, ul. Sikorskiego 42, 

^ tel. centrala 21 
Cfr Zarząd Spółdzielni jj 
g K-5205-0 £> 
©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©00 

WSTW ODDZIAŁ W SŁUPSKU, ul. Poprzeczna 7, tel. 72-05. 
zatrudni natychmiast PRACOWNIKA UMYSŁOWEGO d° 
działu technicznego, kobietę lub mężczyznę z wykształcę' 
niem średnim; PRACOWNIKA UMYSŁOWEGO do dzia^ 
przewozu, na stanowisko SPEDYTORA KOLEJOWEGO, 
znajomością zagadnień spedycyjnych KIEROWCĘ na noWf 
ciągnik oraz MONTERA SAMOCHODOWEGO z uprawnie­
niami do wykonywania zawodu. Warunki płacy do uzgodnij 
nia na miejscu. K-5140-0 

OŚRODEK NAUKOWO-PRODUKCYJNY MATERIAŁÓ^ 
PÓŁPRZEWODNIKOWYCH O/KOSZALIN, ul. Leśna 6 te­
lefon 48-34, zatrudni następujących pracowników: 2 CERA­
MIKÓW z wyższym wykształceniem, 2 CERAMIKÓW 
średnim wykształceniem, MECHANIKA lub fizyka z wyż' 
szym wykształceniem, INSPEKTORA NADZORU d/s bu­
dowlanych — z wykształceniem wyższym lub średnim + ^r 
prawnieniami budowlanymi, INSPEKTORA NADZORU d 
SANITARNYCH na pół etatu, INSPEKTORA NADZORU d ® 
ELEKTRYCZNYCH na pół etatu. Warunki płacy i pracj 
do uzgodnienia. K-5143-

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT KOM1'' 
NALNYCH w KOSZALINIE, ul. Mieszka 1 nr 30 tel. 62-9* 
z a t r u d n i  o d  1  s t y c z n i a  1 9 7 3  r .  d o  n o w o  o r g a n i z o W 3 '  
n e j bazy materiałowej następujących pracowników: 
— KIEROWNIKA BAZY z wykształceniem średnim i pra'^ 

tyką — wymagana znajomość materiałów branży budo^ 
lanej; 

— KSIĘGOWĄ z wykształceniem średnim i praktyką; 
— MAGAZYNIERA z praktyką; 
oraz natychmiast następujących pracowników: 
— TRZECH INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW BUDOWŁ* 

NYCH o specjalności inst. sanitarnej na stanowiska 
równików budów lub majstrów do prowadzenia robót 
Świdwinie, Białogardzie i Karlinie; 

— INŻYNIERA ze specjalnością BUD. WODNE na 
równika budowy oczyszczalni ścieków; e 

— KSIĘGOWĄ z wykształceniem średnim i  praktyką 
znajomością księgowości finansowej. 

Ponadto od dnia 1 lutego 1973 r .  zatrudnimy w**: 
NIERA lub TECHNIKA MECHANIKA 7.e znajomością ?Pr'^V 
tu budowlanego na stanowisko KIEROWNIKA ' 
SPRZĘTU. Wynagrodzenie wg UZP w budownictwie. ^ % 
szenie przyjmuje oraz udziela informacji Dział Organi?aC « 
Kadr i Szkolenia. K.-5l4Z" 



GŁOS nr 356 (6477) Str. t, 

AS 
[Ii 

BODATKOWE AUTOBUSY 
NA TRASIE „SIÓDEMKI" 

Na wniosek organizacji nartyj-
"ych z Jezierzyc oraz mieszkań­
ców tej miejscowości, lak również 
Grąsir.a i Siemianic MPK uru-
chomiła dodatkowe l^ursy linii 

7. Odjazdy ze Słupska — o 
Sodz. 5. 6.50 bis i 15.20 bis (tylko 
viii robocze). Odjazdy z Jezierzyc: 
5-20, 7.15 bis i -5.45 (również — 
^ył?cznie w dni robocze). 

Ponadto na prośbę pracowni­
ków SFMB w Jezierzycach odjazd 

godz. 22.45 z Jezierzyc przesu­
nięto na godz. 22.35. 

ĆWICZENIA W „POMORZANCE" 
. Dz<§ odbędą się w „Pomorzan-
ce" ćwiczenia zakładowego oddzia 
hi samoobrony. W związku z tym 
będą użyte m. in. syreny alar­
mowe. 

ŻEBRANIE NAUKOWE LEKARZY 

. Dziś o godz. 10.30. w świetlicy 
Szpitala, przy ul. Obrońców Wy­
brzeża 3, odbędzie sie kolejne ze­
branie naukowe Koła Polskiego 
Towarzystwa Lekarskiego. Referat 
-głosi dr med- Zbigniew Zbyt-
Wewski z Akademii Medycznej w 
Gdańsku. 

NARADA AKTTWU 
SAMORZĄDOWEGO 

Jutro w ratuszu odbedz^e sie na-
pada aktywu samorządu mieszkań 
ców, dzielnicowych MO, kiero­
wników ADM. W programie — o-
1*iówienie wyników realizacji wy­
tycznych prezesa Rady Ministrów 
^ sprawie czystości,estetyki i po­
rządku publicznego, przygotowa­
nia do zimy, informacje o projek­
cie planu gospodarczego i budże­
tu miasta na rok 1973. Narada roz 
Bocznie się o godz. 12. sala 62. 

Jeszcze przed 4 laty organi 
zacja ZMS przy „Kapenie" na 
leżała do najliczniejszych i 
najprężniejszych w Słupsku. 
Coraz bardziej jednak „opada­
ły skrzydła", aż doszło do roz 
wiązania organizacji. I oto za 
skoczyła nas wiadomość o od 
nowie, licznych zgłoszeniach 
ludzi nowych. Dziś legityma­
cje ZMS nosi 160 młodych 
pracowników zakładu. Namó­
wiliśmy kilku z nich do zwie 
rzeń: 

W rozmowie wzięli udział: 
Krystyna Tkaczyk — technik, 
Andrzej Walkowski — mon­
ter, Marek Dajer — ślusarz, 
Józef Rybak i Andrzej Radzi­
wiłowicz — pracownicy maga 
zynu, Stanisław Pawiak — 
monter, Bogusław Babiracki 
— kierownik działu kadr oraz 
nowy przewodniczący ZZ ZMS 
— Karol Gili. 

— Nie mieliśmy kierownika 
organizacji, dlatego nie było 
nas widać w zakładzie. Wszel 
kie ważne dla przedsię­
biorstwa wydarzenia odbywa­
ły się bez naszych przedsta­
wicieli. Pewnie, że to niepra­
widłowość, bo w „Kapenie" 
60 proc. załogi to ludzie mło­
dzi. 

— Chcemy awansować za­
wodowo, chcemy zarabiać 
dobrze, Przecież pracujemy nie 
gorzej niż starsi, a o awans 
nam trudniej. 

— Skrócenie stażu spowodo 
wało jeszcze dodatkowe próbie 
my, bo ci, którzy rozpoczęli 
tu pracę wcześniej, musieli 
dłużej przechodzić ów okres 
zawodowej aklimatyzacji. Na­
szym zdaniem nie wiek powi­
nien decydować o grupie za­
szeregowania, ale zawodowe 

50-lecie ZSRR 
> 

W „empiku" rekordowa 
liczba widzów i słuchaczy 

Od września Klub Międzynarodowej Prasy i Książki 
rozpoczął cykl imprez, poświęconych 50-leciu Kraju Rad. 

PRZYPOMNIJMY niektó-' 
re z imprez. Jerzy Szwej 

4 zaprezentował zbiory 
Ermitażu. O głównych kie­
runkach w malarstwie ra­
dzieckim mówił art. plastyk 
Andrzej Słowik. Temat sztuki 

uzupełniła projekcja fil­
ców radzieckich o sztuce lu­
dowej. 

Barbara Horawianka, Mie­
czysław Voit, przy akompa­
niamencie pianisty Cezarego 
^Werkowicza — wystąpili 
Przed publicznością z fragmen 
'ami „Eugeniusza Oniegina". 
Aktorskie małżeństwo Ol-
orychskich oraz Cezary Ower-
kowicz przedstawili radziecką 
t>oezję miłosną. W jednym 
2 najbardziej interesujących 
^ieczorów — wystąpili arty­
ści Szczecińskiego Towarzy­
stwa Muzycznego, z kwarteta­
mi smyczkowymi kompozyto­
rów rosyjskich i radzieckich. 

Dr Jerzy Kurnaniecki mówił 

Z życia ZBoWiD 
W Zarządzie Oddziału 

ZBoWiD odbyła się wieczorni 
ca z okazji 50. rocznicy po­
wstania Związku Radzieckie­
go. Referat wygłosił wicepre-

Zarządu Oddziału Tadeusz 
Krupa. Swoimi wspomnienia­
mi podzielił się uczestnik Re 
^olucji Październikowej Wło 
^zimierz Kośmicz. 

Następnie szef Powiatowego 
Sztabu Wojskowego ppłk 
dypl. B. Kowalewski wręczył 
Odznaczenia bojowe kilkudzie 
sięciu zasłużonym członkom 
°rganizacji. Medal Zasłużonym 
115 Polu Chwały" otrzymali: 

Barański, Stefan Kruk, 
^alerian Jodko. Medal „Za 
Warszawę" — Józef Mazur i 
Stanisław Mieczkowski. Ponad 
jj° 36 osób udekorowano „Me 
^lem Zwycięstwa i Wolności". 

. W kilku kołach odbyły się 
JUŻ zebrania srrawozdawczo-
"Wyborcze. W Zarzeczu — pre 
2^sem został wybrany ponow­
ne Ludwik Dziadoń, w KMiP 
MO — Władysław Żurek, w 
^ięcinie — Antoni Brówka (po 
downie), w Stowięcinie — 
Franciszek Borowiak (ponow­
nie). 

Podczas zebrań, odbywają­
cych się przy dużej frekwen­
cji, zbowidowcy są informowa 

m. in. o zadaniach Urzędu 
0 Spraw Kombatantów. 

(tern) 

o stosunkach polsko-radziec­
kich w pierwszych latach po 
zawarciu traktatu ryskiego, 
zaś Andrzej Marks — przy­
pomniał osiągnięcia kosmo-
nautyki radzieckiej. 

O współczesnym, codzien­
nym życiu w ZSRR — mówił 
Jerzy Szperkowicz, publicysta 
„Życia Warszawy" (długoletni 
korespondent w ZSRR) oraz 
Hanna Krall (która kilkakrot­
nie odwiedzała Syberię). 

Witryny klubu były zapeł­
nione cyklicznymi wystawami, 
o historii powstania ZSRR, 
osiągnięciach nauki i techniki 
radzieckiej, kulturze Kraju 
Rad. 

Spore sukcesy odniosła księ­
garnia Klubu. Sprzedawała 
ona nie tylko u siebie radziec­
kie płyty, książki reprodukcje, 
ale wyszła z nimi do kilku in­
stytucji w mieście. M. in. 
stoiska jej pojawiły się w ra­
tuszu, podczas plenum ZM 
TPPR, w Szkole Podstawowej 
nr 7 (podczas konferencji ru­
sycystów), w Wyższej Szkole 
Nauczycielskiej. W listopadzie 
obroty książką były dwukrot­
nie większe niż w poprzednich 
miesiącach, a składały się na 
nie głównie sumy ze sprzeda­
ży wydawnictw radzieckich. 

(tem) 

Śledztwo 
w sprawie nadużyć 

w mleczarni 
Jak informuje rzecznik pra 

sowy Prokuratury Wojewódz­
kiej mgr St. Chmura, Komen­
da Wojewódzka MO pod nad­
zorem Prokuratury Wojewódź 
kiej w Koszalinie prowadzi 
śledztwo w sprawie poważ­
nych nadużyć gospodarczych 
popełnionych przez pracow­
ników Okręgowej Spółdzielni 
Mleczarskiej w Słupsku. Isto­
ta przestępczej działalności po 
legała między innymi na kra­
dzieży surowców na szkodę 
Spółdzielni oraz na szkodę 
konsumentów przez dostar­
czanie na rynek wyrobów ja­
kościowo gorszych. 

W toku dotychczasowego 
śledztwa prokurator zastoso­
wał tymczasowe aresztowanie 
w stosunku do 20 odpowie­
dzialnych pracowników Okrę 
gowej Spółdzielni Mleczar­
skiej w Słupsku. 

Z uwagi na dobro prowa­
dzonego śledztwa bliższe szcze 
góły zostaną podane w termi­
nie późniejszym. 

umiejętności. Mówi się, że mło 
dy pracownik powinien być 
otoczony szczególną opieką 
przez starszych. Nie neguje­
my, że pośród naszych nau­
czycieli i opiekunów jest 
znaczny procent takich, któ­
rzy starali się i czynią to na 
dal, jak najwięcej nauczyć, 
ale są też i tacy, co to niby 
nie słyszą o co chodzi, skrzęt 
nie strzegą tajemnicy. 

— 6 razy zmieniałem pracę 
i wreszcie od 4 lat pracuję w 
„Kapenie". To, że tu pozosta 
łem zawdzięczam mistrzowi. 

sprawnień nie traktujemy ja­
ko racjonalizacji, uznając te 
poczynania za obowiązki. 
„Chcemy za dużo zara­
biać". (?) Chcemy, to prawda. 
Ale za faktyczny wkład pracy, 
a nie za obijanie się. 

— Kiedyś zaproponowaliśmy 
budowę toru kartingowego w 
Słupsku. Propozycja nie docze 
kała się realizacji. Ponowimy 
ją, podobnie jak wystąpimy z 
propozycją patronatu nad bu­
dową ośrodka wypoczynkowe­
go w Skaławsku. 

— Mamy też zastrzeżenia do 

Mtodzi mogq wiele 
— Między kadrą kierowniczą 

pokutuje przekonanie, że trzeba 
nas prowadzić za rączkę nie tylko 
w sprawach zawodowych. Nie po­
zjadaliśmy wszystkich ' rozumów, 
ale przecież potrafimy również 
myśleć. Inspirujemy, proponuje­
my — nie mamy z reguły odpo­
wiedzi. To drażni i zniechęca. 

— Nie możemy być subiektywni 
Owe opinie urabiają nam ci mło­
dzi, którzy przychodzą do nas 
i po kilku tygodniach czy mie­
siącach obijania sie. szukają szczę­
ścia gdzie indziej. A takich jest 
40 proc. Między nowymi pracow­
nikami można wydzielić grupę też 
około 40 proc. młodych, którzy 
poważnie traktują pracę. Pozosta 
ła część to chwiejna, ale ,,po do­
tarciu" zostają. Tu właśnie rola 
organizacji. 

— Czy mam się cieszyć z 
liczebnego wzrostu organiza­
cji? I tak i nie. Wielu z na­
szych kolegów łączy przyna­
leżność z ewentualnym awan­
sem. — Mylnie też traktuje 
się nasze uwagi. Drobnych u-

polityki kadrowej. Oto kilku 
kolegów pracuje niezgodnie z 
wykształceniem i zawodem. 
Chcą przenieść się, ale na to 
nie godzą się przełożeni. Ze 
ślusarza nie będzie dobrego 
pracownika magazynu, lepiej 
niech pracuje jako ślusarz. 

— Za dużo narzekamy ko­
ledzy. To nasze podwórko i 
do nas należy „uprzątanie 
śmieci". Jaką sobie opinię wy 
robimy — tak nas będzie trak 
towało kierownictwo. Pierwszy 
krok już zrobiliśmy. Mamy po 
ważny wkład w osiągnięte wy 
niki roku. Mamy nadzieję, że 
w przyszłym nie będzie gorzej 
i że zetemesowcy swą pracą 
naprawią nadszarpniętą opi­
nię... 

Czego serdecznie życzymy. 

MARIAN FIJOŁEK 

Jll 

:<3tfQSEVA 

Chociaż to i  owo można jeszcze zarzucić autorom projektu 
wnętrza — sklep z konfekcją przy ul. Wojska Polskiego 42 
ma jednak sporo klientów. W przymierzalni jak imclać na 
zdjęciu, nie starcza już miejsca. Zwłaszcza, gdy klientki tra­
fią na atrakcyjny towar. 

Fot. I. Wojtkiewicz 

także udział młodzieży w Te-
leferiach. Komendanci wiej­
skich związków drużyn, a tak 
że Komenda Hufca rozpoczęli 
już szkolenie dowódców grup 
w akcji „Wesoła zima". Wia­
domo, że dobra organizacja 
jest warunkiem powodzenia 
a więc podajemy zadania pn. 

OD CZEGO ZACZĄĆ 

Potrzebne jest miejsce — 
baza, w którym młodzież bę­
dzie się spotykać, organizo­
wać sobie zajęcia, przechowy 
wać rozmaite rekwizyty do 
zabaw itp. Bazą taką może 
być świetlica, klub, a najle­
piej szkoła — kilka klas, któ­
re dyrekcja na czas ferii udo­
stępni młodzieży. Rola szkol­
nych organizatorów „Wesołej 
zimy" będzie poleeać na tym, 
aby uczestnicy akcji zapom­
nieli, że zajęcia odbywają się 
w szkolnej klasie, a można to 
osiągnąć przez stworzenie mi­
łej, wakacyjnej atmosfery. 
Zapewne przyczynią się do 
tego atrakcyjne zabawy, wy­
stawy, gry, seanse filmowe, 
giełdy hobbystów itp. Orga­
nizatorzy „Wesołej zimy" w 
szkołach muszą także pamię­
tać o: 

— utworzeniu szkolnego sztabu 
„Wesołej zimy", 

— porozumieniu sztabu z dy­
rekcja szkołv w snrawie rrrv'zia-
łu> odpowiedniej bazy do zajęć, 

— ustaleniu szczegółowego pro­
gramu Z3baw i zajęć oraz przygo­
towaniu terminarzu na dużej plan­
szy, 

— zorganizowaniu T»r»ed 
anelu szkolnego, na którym mło­
dzież zostanie zapoznana z pro­
gramem „Wesołej zimy", 

— dokonaniu sprawiedliwego po 
działu obowiązków i odpowie­
dzialności między członkami szta­
bu 

— nawiązaniu kontaktu z nau­
czycielami, którzy w okresie ferii 
będą pełnili dyżury w szkołach. 

W oczekiwaniu na śnieg 
obowiązuje hasło: „Wesoła 
szkoła — radosna świetlica". 

Wkrótce podamy następne 
zadania. Czekamy na mel­
dunki, 

CZUWAJ! 
(wir) 

ZAPRASZAMY 
DO ZIMOWYCH ZASTĘPÓW 

Organizatorzy tegorocznej 
„Wesołej zimy": Komenda 
Hufca, redakcja „Głosu Słup­
skiego" oraz Inspektorat O-
światy — przygotowali dla 
dzieci i młodzieży atrakcyjny 
program zimowych wakacji. 
Będziemy zamieszczać bieżą­
ce informacje oraz zadania 
Sztabu „Wesołej zimy", bę­
dziemy pisać o ciekawych ini 
cjatywach zastępów. 

DZI§ PIERWSZY 
KOMUNIKA1 

„Wesołą zimą" w Słupsku 
i powiecie kieruje Sztab, na 
czele którego stoi szef — hm 
Józefa Polanek. Adres: Słupsk 
ul. Zamkowa 4, tel. 26-52. 
Akcja „Wesoła zima" jest pro­
wadzona dla wszystkich dzie­
ci oraz młodzieży szkolnej 
bez względu na przynależność 
do ZHP i będzie trwała od 27 
grudnia br. do 6 stycznia 1973 
roku, a więc dziewięć dni. 
Każda grupa, zastęp (dobrana 
oaczka kolegów) przystępują­
ca do naszej akcji, powinna 
pisemnie zameldować o tym 
do Sztabu. Meldunki z reali­
zacji zadań, w odstępach trzy 
dniowych (I meldunek' z 27, 
28 i 29 grudnia, II — z 2, 3 i 4 
stycznia 1973 r., III — z 4. 5 
i 6 stycznia) przyjmuje Re­
dakcja i Srtab. Członkowie 
najaktywniejszych zastanów 
„Wesołej zimy" otrzymają 
pamiątkowe plakietki. 

Informujemy ponadto, iż 
wszystkie szkoły w Słupsku 
i powiecie przygotowały inte­
resujące i atrakcyjne progra­
my działania, przewidujące 

n 
CO-GDZIE-KIEDY l 

21 CZWARTEK 
Tomasza 

Sekretariat redakcji i Dział Ogło 
szeń czynne codziennie od godz. 10 
do 16, w soboty od 10 do 14 

TELEFONY 
te 

97 — MO 
98 — Straż Pożarna 
99 — Pogotowie Ratunkowe (na­

głe wezwania) 
60-11 — zachorowania 

Inf. kolej.: 81-18 
Taxi: 

39-09 al. Starzyńskiego 
38-24 pi. Dworcowy 
Taxi bagaż,: 4S-»j> 

#3YZURY 
Dyżuruje apteka nr 51 przy uL 

Zawadzkiego 3, teL 41-80 

[Hi WYSTAWY 
MUZEUM Pomorza Środkowego 

— Zamek Książąt Pomorskich — 
czynne od godz. 10 do 16. Wysta­
wy stałe: 1) Dzieje i kultura Po­
morza Środkowego; 2) Etnografia, 
kultura ludowa Pomorza Srodkol 
wogo. 

KLUB „Empik* przy ui. Zamen 
hofa — STF-72 wystawa fotogra­
mów Słupskiega Towarzystwa Po 
tograficznego 

POWIATOWY DOM KULTURY 
— wystawa fotografii barwnej 
Pawia Kajrowskiego 

OC f ry o 
MILENIUM — Wielka włóczęga 

/franc., od lat 11) 
Seanse o godz. 14, 17 i 20 
POLONIA — Wspomnienia z 

przyszłości (NRF, od lat 14) 
Seans o godz. 16 
— Ucieczka King Konga (ja­

poński. od lat 11) 
Seanse o godz. 13.45, 18.15 i 20.30 
RELAKS — nieczynne 

USTKA 
DELFIN — Dziewczyna inna niż 

wszystkie (ang.. od lat 18) 
Seanse o erodz. 18 i 20 

GŁÓWCZYCE 
STOLICA — Kobieta kot (ja­

poński, od lat 16) pan. 
Seans o godz. 19 

DĘBNICA KASZUBSKA 
JUTRZENKA — Lala (włoski, 

od lat 16) 
Seans o godz. 18 

w-

PROGRAM I na fali 1322 m 
oraz UKF 66,17 MHz 

Wiad.: 5.00. 6.00, 7.00. 8.00, 10.00, 
12.05, 15.00, 16.00. 18.00, 20.00, 23.00. 
24.00, 1.00. 2.00 i 2.55. 

5.05 Poranne rozmaitości rolni­
cze 5.25 Dla was gramy i śpie­
wamy 5.35 Poradnik rolnika 5.45 
W szybkich rytmach 5.50 Gimn. 
6.05 Ze wsi i o wsi 6.30—8.30 Po­
ranek z radiem 8.30 Bezpieczeń­
stwo na jezdni 8.40 Proponuje­
my. informujemy, przypominamy 
9.00 Dla kl. III i IV (jez. polski) 
9.25 Muzyka klasyczna 10.05 Dzień 
dzisiejszy. „Obyś miał ciekawe 
życie" — szkic W. Huzika 10.25 O 
śp-.ewie, pieśniach i piosenkach 
10.50 Twórcy bułgarskiej nauki — 
aud. 11.00 Dla kl. VII "(geografia) 
11.25 z kompozytorskiego albumu 
M. Sewena 11.50 Radiowa Porad­
nia. Rodzinna 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał 12.25 Z gdańskiej fono-
teki muzycznej 12.45 Roln:czy 
kwadrans 13.00 Z życia ZSRR 13.20 
Na swojską nute 13.40 Więcej, le­
piej, taniej 14.00 Nie przemilczeć, 
nie zapomnieć — aud. 14.10 Utwo­
ry kompozytorów rosyjskich 14.30 
Z estrad i scen operowych na­
szych sąsiadów 15.05 Radioferie 
z zimą w herbie 16.05 Opinie ludzi 
partii 16.15 S. Moniuszko: Uwer­
tura koncertowa „Bajka" 16.30— 

„GŁOS KOSZALIŃSKI" — 
organ Komitetu Wojewódzkie­
go Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej w Koszalinie. Re­
daguje Kolegium Redakcyjne 
— Koszalin, ul. Zwycięstwa 
137/139. Telefony: centrala 79-21 
(łączy ze wszystkimi działami). 
Redaktor naczelny — 26-93. 
Dział Partyjny i Dział Ekono­
miczny — 43-53, Dział Tereno­
wy i Dział Miejski — 24-95 
Redakcja nocna, ul. A. Lam­
pego 20, centrala: 62-61, 

„Głos Słupski"- — cnutacj? 
„Głosu Koszalińskiego" Słupsk 
pl. Zwycięstwa i t piętro. Te­
lefony: sekretariat łączy z Kie­
rownikiem — 51-95; dział ogło­
szeń 51-95: redakcja — 54-66. 

Wpłaty na prenumeratę mie­
sięczna — 15 et; kwartalna — 
»S zł; półroczna — 9(1 zł; rocz­
na — 180 zł przyjmują urzęd\ 
pocztowe. listonosze ora2 od 
działy , Rucb". 

Wydawca: Koszalińskie Wy-
(Jawntcrwo Prasowe RSVk 
„PRASA" — Koszalin. uL Paw 
«a Findera Z7'29. Centrala tele 
foniczna 40-87. 

Moczono: Prasowe Zakład * 
Graficzne. Koszalin. aL Ałfre 
1a Lampego 1®. 

18.50 Popołudnie z młodością 18.5B 
Muzyka i Aktualności 19.15 Kupić, 
nie kupić, — posłuchać warto 
19.30 Słynne duety fortepianowe 
20.30 Fala 72 20.35 Miniatury roz 
rywkowe 20.45 Kronika sportowa 
21.00 „Dyrektor" — rep. 21.25 Dom 
wreszcie własny — aud. Redakcji 
Pedagogicznej 21.40 Listy z te­
atrów: Teatr Ziemi Pomorskiej 
w Grudziądzu — aud. 22.10 Portre­
ty wielkich wykonawców: G. Mai 
colm (klawesyn) 23.10 Przeglądy i 
poglądy 23.20 Gwiazdy świato­
wych estrad 0.05 Kalendarz 0.10 
Koncert życzeń od Polonii 0.30—• 
2.55 Program z Poznania. 

PROGRAM II na fali 367 m 
na falach średnich 188,2 i 202,2 ni 
oraz UKF 69.92 MHz 

wiad.: 4.30 5.30, 6.30, 7.30. 8.30, 
9.30. 12.05. 14.00. 16.00. 17.00, 19.00. 
22.00 i 23.50. 

5.00 Melodie na dziś 5.35 Komen-
tarz dnia 5.40 Rzeszowski prze-
giąa muzyczny 6.10 Kalendarz ts.ia 
Jez, francuski 6.35 Muzyka 1 Ak-
Jlialności 7.00 Gra i śpiewa Zespół 
Ludowy Rozgł. Bydgoskiej 7.15 
Gimnastyka 7.50 Melodie znad 
Warty 8.35 Audycja polonijna 9.00 
Gdański koncert rozrywkowy 9.35 
Nie ma marginesu 10.05 Spotkanie 
z piosenka radziecka 10.25 „Sar­
na" — opow. 10.45 Z twórczości 
polskich symfoników 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał 12.25 Utwory for­
tepianowe z nagrań T. Żmudziń­
skiego 12.40 W kręgu włoskiej pio 
senki 13.10 Melodie dla żołnierzy 
13.40 Nim sie książka ukaże 14.05 
Czwartkowe spotkania przy mu­
zyce 14.30 Rozmowa o wychowa­
niu humanistycznym w średnich 
szkołach zawodowych 14.4a Błę­
kitna sztafeta 15.00 J. E. Tele-
mann: Suita ork. a-moll na flet 
i smyczki 15.30 Po katowickim 
Festiwalu Pieśni Zaangażowanej 
16.05 Z najnowszych nagrań — 
ZSRR 16.20 Z albumu przebojów 
16.43 Warszawski Merkury 16.58— 
18.20 Rozgłośnia Warszawsko-Ma-
zowiecka 18.20 Widnokrąg 19.00 
Echa dnia 19.15 Jez. rosyjski — 
kurs podstawowy 19.30 Orkiestry 
rozrywkowe 19.40 A. Rymkiewicz! 
„Przypowieść o szalonej siekierze". 
19.53 P. Czajkowski: „Dama piko­
wa" — opera w 3 aktach 22.30 
Wiadomości sportowe 22.33 Ope­
ra (c.d.) 23.18 Melodie rozryw­
kowe. 

PROGRAM III na UKF 66,17 MHs 
oraz falach krótkich 

Wiad.: 5.00, 6.00 i 12.05. 

Ekspresem przez świat: 7.00, 8.00. 
10.S0, 15.00, 17.00. i 19.00. 

5.05 Hej, dzień się budzi 5.35 
i 6.05 Muzyczna zegarynka 6.30 
Polityka dla wszystkich 6.45 i 7.05 
Muzyczna zegarynka 7.30 Gawęda 
7.40 Muzyczna zegarynka 8.05 Mój 
magnetofon 8.35 Przeboje z Pra­
gi, Budąpesztu i Belgradu 9.00 
„Całe zdanie nieboszczyka" — 
I ode. pow. 9J.0 Słynne mezzoso­
prany 9.30 Nasz rok 72 9.45 Przed­
stawiamy S. Czebuszewa 10.00 
Kwadrans dla braci Zielińskich 
10.15 Nowoczesność i technika 
10.35 Wszystko dla pań 11.45 „Ko­
ledzy" — ode. pow. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał 12.25 Za kierowni­
cą 13.00 Na katowickiej antenie 
15.10 Muzyka uniwersalna 15.30 Sta 
ropolskie niedyskrecje — opow. 
15.45 Pocztówka dźwiękowa z Ma 
drytu 16.05 Glosa do Trylogii. „Pan 
Wołodyjowski" — gawęda 16.15 Z 
batutą i o batucie — rozmowa z 
S. Wisłockim 16.45 Nasz rok 72 
17.05 „Całe zdanie nieboszczyka" 
— ode. pow. 17.15 Mój magnetofon 
17.40 Ostatnia deska — mag. 18.10 
W kręgu piosenki 18.30 Polityka 
dla wszystkich 18.45 Na estradzie 
A. Franklin 19.05 Aktualności mu 
zyczne z Paryża 19.20 Książka ty 
godnia 19.35 Muzyczna poczta UKF 
20.00 Gdzie jest przebój? 20.25 „Pół 
wieku rozłąki" — rep. 20.45 Jez. 
niemiecki 21.00 Interradio — mag. 
21.30 Na estradzie — Emersotij 
Lake i Palmer 21.50 Onera tygo­
dnia 22.00 Fakty dnia 22.08 Gwia­
zda siedmiu wieczorów 22.15 „Woj 
na i pokój" — ode. pow. 22.45 
Śpiewa L. J. Baldry 23.00 Wiersze 
E. Brylla 23.05 Laboratorium — 
mag. 23.50 Śpiewa M. Mathieu. 

(€k0SZALIIM 
na falach średnich 188,8 i 202,2 m 
oraz UKF 69,92 MHz 

7.00 Serwis dla rybaków i zapo­
wiedź studia Bałtyk 72 7.03 Eks­
pres poranny 7.25 Studio Bałtyk 72 
16.05 Zdrowie twoje I moje — 
komentarz Cz. Czechowicz 16.15 
Piosenki, które lubimy 16.30 Re­
portaż z obrad plenarnych KW 
PZPR 16.55 Muzyka i reklama 17.(10 
Przegląd aktualności wybrzeża 
17.15 Reporterski klakson — mag. 
pod red Cz. Czechowicz 18.00 Od 
melodii do melodii. 

rCJSLEWIZJA 
10.00 Z serii: „Słynne ucieczki" 

— film franc. pt. „Benvenuto Cel 
lini" 

16.25 Program dnia 
16.30 Dziennik 
16.40 Dla młodych widzów E-

kran z bratkiem — m. in. „Poże­
gnanie z Dudusiem" — film TVp 
z serii: „Podróż za jeden u-
śmiech" 

17.45 Program publicystyczny 
18.00 „ZSRR — 50". Turkmeńska 

SRR — program radzieckiej TV 
19.00 PKF 
19.10 Przypominamy, radzimy..; 
19.20 Dobranoc: Bolek i Lolek 
19.30 Dziennik k  

20.45 Teat.i Sensacji: „Stirlitz" 
cz. II — W pułapce. Wyk.: Piotr 
Pawłowski. Henryk Bąk. Tadeusz 
Fiiewski, Stanisław Michalik, 
Barbara Sołtysik. Mieczysław Voit 
oraz Ewa Wawrzoń. Ryszard Ba­
rycz, Józef Duriasz. Mieczysław 
Kalenik i inni 

21.30 25 minut z Janem Korna-
kowiezem 

2?. 00 Dziennik 
22.20 Wiad. sportowe i sprawo­

zdanie z meczu hokejowego o Pu 
chąr „Izwiestii" Szwecja — ZSRR 
(III tercja) 

23.10 Program na piątek. 

PZG C-2 
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REKORDOWO przyprawione danie zaserwował podczas te­
gorocznego konkursu na najbardziej pikantną potrawę 
szef kuchni w jednei z restauracji stolicy Meksyku. Po 
degustacji przyrządzonego przezeń konkursowego dania 

•wszyscy jurorzy stracili przytomność. Co ciekawe, opierając się 
na regulaminie konkursu, autor owej piorunującej potrawy od­
mówił ujawnienia jej przepisu. Rozsierdził tym jeszcze bardziej 
członków jury, którzy podali go do sądu. 

Informacje o niecodziennych, osobliwych rekordach nie są rzad 
kością na łamach gazet. Poniżej zamieszczamy garść ciekawo­
stek o takich właśnie „nieoficjalnych" przez nikogo nie zatwier­
dzanych rekordach z różnych dziedzin życia.-

NAJ... NAJ... 
O NAJMŁODSZYCH 

Jak doniosła prasa, w lu 
tym br. w irańskiej miej­
scowości Dizful urodziło się 
największe nie­
mowlę świata — ważące 
12 kilogramów. Lekarze mu 
sieli dokonać cesarskiego 
cięcia. Był to — zdaniem 
gazet — pierwszy przypa­
dek przyjścia na świat 
dziecka o takiej wadze. 

Dla odmiany — w listo­
padzie ubiegłego roku w 
Świętochłowicach urodziła 
się przedwcześnie filigrano­
wa dziewczynka, uważana 
z a  n a j m n i e j s z e -
g o noworodka na świecie. 
W chwili urodzenia niemo­
wlę ważyło zaledwie 450 
gramów i miało 27 cm dłu­
gości. Ponieważ obowiązu­
jące w Polsce przepisy po­

zwalają na wystawianie me 
tryki dziecku ważącemu nie 
mniej niż 600 g, dopiero po 
osiągnięciu tej wagi dziew­
czynkę zarejestrowano w 
świętochłowickirp, USC pod 
imieniem Karina. 

Z Iranu doniesiono 
niedawno również o dwóch 
innych osobliwych wy­
darzeniach. W mieście 
Isfahan 66-letnia Mahge-
reften Sushna urodziła 
ważącego 3 kilogramy sy­
na, (mąż jej ma 80 lat). Do 
tej pory za najstarszą ko­
bietę, która urodziła dziec 
ko, uchodziła Amerykanka 
z Portland (stan Oregon), 
która w 1956 roku powiła 
dziecko, mając 57 lat. inna 
Iranka, 40-letnia mieszkan­
ka wsi Jamalou koło Te­
heranu, jest matką-rekor-
dzistką. Ostatnio powiła 
ona trojaczki, a poprzednio 
urodziła już osiem par bliź 
niaków. 

W Europie zainteresowa­
nie prasy wzbudziła 40-let­
nia liza Saar, mieszkanka 
zachodnioniemieckiego mia­

sta Saarbruecken, która w 
ciągu 24 lat małżeństwa 
urodziła 21 dzieci. Oscat-
nie (?) urodziło się w tym 
roku. 

DŁUŻEJ I DALEJ 

Liczba najprzeróżniej­
szych, osobliwych „konku­
rencji", w których podejmu 
je się próby bicia świato­
wych rekordów, jest — 
praktycznie biorąc — nie­

ma swoich „rekordzistów". 
Dwaj uczniowie w Deer-
field (USA), 12-letni Carl-
son i 14-letni Schreiber, 
klaskali bez przerwy 18 go­
dzin. Obliczono, że uderza­
li oni w ręce przeciętnie 
140 razy na minutę. Jak po 
daje leksykon brytyjski 
Guinessa, rejestrujący naj-
niedorzeczniejsze rekordy i 
wydarzenia, poprzedni re­
kordziści — Anglicy — kla­
skali 14 godzin i poddali 
się mając całkowicie pora­
nione dłonie. 

Zanotujmy jeszcze jeden 
osobliwy rekord światowy. 
Ustanowił go przed rokiem 
Paul Ratliff, student pra­
wa uniwersytetu w Oklaho 
mie. Wypluł on pestkę dy­
ni na odległość 16 m 59 cm, 
a więc aż o 2 m i 3 cm 
dalej, niż poprzedni rekor­
dzista Gary Archer przed 

xełccrrolM 
wymierna. Bo przecież nie 
sposób przewidzieć wszyst­
kich niedorzecznych pomy­
słów związanych z ustana­
wianiem coraz to nowych 
„rekordów". 

W tegorocznej prasie na­
trafiliśmy m. in. na wzmian 
kę o nieudanym zamachu 
na rekord długości pocałun 
ku, podjętym przez dwoje 
studentów. Próba zakończy 
ła się po dwóch godzinach, 
ponieumż studentka dosta­
ła czkawki (... a więc re­
kord w tej dziedzinie jest 
ciągle do pobicia). 

Niezwykły rekord ustano 
wił niedawno Holender 
Hannę s de Jong, który 
przez 91 godzin i 15 minut 
przebywał na słupie w po­
zycji siedzącej. Mimo nie­
wątpliwego sukcesu, czym­
że jest ów wyczyn — zasta 
nawia się prasa — w po­
równaniu z mimowolnym 
rekordem pewnego syryj­
skiego ascety, który żył na 
kolumnie przez 40 lat. 

Nawet klaskanie w ręce 
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7 laty. Paul Ratliff oświad­
czył dziennikarzom, że po­
sługiwał się ,,techniką wy­
giętego języka". 

KOMU KAPELUSZ? 

Raz po raz czytamy w 
prasie o zaivrotnych su­
mach płaconych przez róż­
nego rodzaju hobbystów i 
kolekcjonerów na aukcjach 
i licytacjach. Rekordowe ce 
ny padają na przykład na 
aukcjach filatelistycznych. 
W tym roku w Brukseli 
sprzedano znaczek poczto­
wy za 45 tysięcy dolarów! 
Był to — trzeba przyznać 
jeden z najbardziej unikal­
nych okazów filatelistycz­
nych na świecie — dv;upen 
sowy znaczek poczty Mau­
ritiusa wydany w 1847 ro­
ku. Jak ustalono, na całym 
świecie zachowało się tylko 
jedenaście sztuk takich 
znaczków. 

Znacznie tańsze są kape­
lusze sławnych współczes­
nych osobistości. Podczas 
niedawnej licytacji w Lon­
dynie kapelusz Winstona 
Churchilla, noszony przez 
brytyjskiego polityka to cza 
sie, gdy uprawiał on malar 
stwo na francuskiej Riwie­
rze, został sprzedany za 275 
dolarów. Na tej samej licy 
tacji za 215 dolarów sprze­
dano kapelusz Eisenhowe­
ra; taką samą cenę osiągnę 
ło nakrycie głowy Charlie 
Chaplina. Kap elusz byłego 
prezydenta USA — Truma-
na kupiono zaledwie za 30 
dolarów. 

Własnego cennika docze­
kały się autografy głośnych 
osób. Wydany w l\owym 
Jorku katalog cen podpi­
sów sławnych ludzi infor-

CHS 

I 
muje m. in., ze z grona pi­
sarzy najdroższy jest auto­
graf Dickensa (180 dola­
rów), Maupassanta (108 do­
larów) i Bernarda Shawa 
(84 dolary). Podpis Ernesta 
Hemingwaya „wyceniony" 
został na 72 dolary, a Wel­
lsa na 36. 

W KRASOMÓWCZYM 
ZAPALE 

W swoim zbiorku osobli­
wości „Cicer cum caule" 
Julian Tuwim przytacza 
m. in. kilka cytatów za­
czerpniętych z przemówień 
i artykułów różnych auto­
rów. Są to iście rekordowe 
„perełki krasomówstwa". 

Ot, na przykład austria­
cki minister Hoy wygłasza 
jąc w burzliwym roku 1848 
przemówienie do studentów 
wiedeńskich zagalapouiał 
się tak dalece, że powie­
dział: „— Zbliża się już do 
nas ohydny wóz rewolucji 
i zgrzytając zębami grozi 
nam zagładą". 

Dla odmiany w parlamen 
cie austriackim padło nie­
gdyś następujące stwierdzę 
nie: „— Wszystkie okręty 
spalimy za sobą i z rozwinię 
tymi żaglami wpłyniemy na 
ocean wolności!" 

W roku 1877 delegat jed­
nej z niemieckich partii po 
wiedział: — Niemcy połą­
czone i jednolite — oto sło 
wa, które usta waszej ce­
sarskiej mości powinny 
mieć na oku". 

„— Panowie, będę uwa­
żał tę szablę za najpiękniej 
szy dzień mego życia!" — 
tak dziękował Prudhomme, 
dowódca oddziału gwardii 
narodowej za ofiarowaną 
mu honorową szablę. 

I jeszcze jeden krasomów 
czy cytat — pochodzi on z 
artykułu historyka literatu­
ry, profesora Scherra, na te 
mat poezji Lonau'a: "— Na 
gle z ciemnych sfer zagad­
nień wylatuje rój piosenek, 
z których każda trzyma w 
dziobku perłę myśli 

Wybrał rw 
llustr. Zb. Olesiński 

PORAŻKA PILSKICH HOKEISTÓW , 
Z FINLANDIĄ 

Rozgrywany w Moskwie hokejowy turniej redakcji „Izwiestia" ^ 
wtorek przeniósł sie na dwa dni z Pałacu Sportu na Łużnikach na 
lodowisko CSKA. Polacy dwa kolejne swe mecze rozegrają właśni® 
tam. 

We wtorek wieczorem. Polacy spotkali się z Finlandią i po wy­
równanej walce przegrali 2:3 (0:1, 1:1, 1:1). Bramki dla Polski zdoby­
li: Robert Góralczyk w 38 min i Tadeusz Obłói w 57 min. a dla Fin­
landii: Tamminen — w 18, Suoniemi w 28 oraz Alkula w 51. Sędzio­
wali b. słabo Bata (CSRS) i Andersson (Szwecja). 

Był to niezwykle dramatyczny mecz. Polscy hokeiści zdawał! so­
bie sprawę, iż mogą go rozstrzygnąć na swą korzyść i tak mogłoś 
być gdyby nie kilka nie sprzyjających okoliczności. Przede wszys­
tkim /osłabiony został zespół brakiem Ziętary, w którego miejsce 
grał (b. źle zresztą) — obrońca Kopczyński. Od drugiej tercji zastą­
pił go z lepszym powodzeniem Tadeusz Obłój Brak Ziętary spowo­
dował utratę w polskim zespole jednego ataku. 

Pod koszem klasy A 

LKS Piast najlepszy w I randzie 
Jak już podawaliśmy, 17 hm, zakończona została pierwsaa. 

rozgrywek o mistrzostwo klasy „A" w koszykówce mężczyzn. 
welacją tegorocznej batalii jest zespół człuchowskiego „Piasta" któ­
ry został mistrzem pierwszej rundy. Człuchowiauie przegrali 
jeden mecz, ulegając w Złotowie tamtejszej Sparcie. Tym samy®" 
dorobkiem punktowym co Piast legitymuje się na półmetka 
strzostw zespół kołobrzeskiej Kotwicy, który też poniósł tylko 
ną porażkę, ulegając prowadzącym w tabeli koszykarzom Piasta. 

skutku w ub. niedzielę z powódtł 
niestawienia się drużyny orła  

w Człuchowie, zweryfikowano i3  

ko walkower na korzyść drużyn? 
człuchowskiej. 

Bardzo słabo wypadł w tej run­
dzie start rezerw Bałtyku, które 
nie odniosły ani jednego zwycię­
stwa. Na usprawiedliwienie niepo­
wodzeń zespołu koszalińskiego trze 
ba dodać, że barw Bałtyku bro­
nił w rozgrywkach bardzo młody 
zespół, opierający się głównie na 
juniorach młodszych. Poza zespo­
łami AZS II Koszalin i MKS Znicz 
Koszalin, pozostałe drużyny wy­
stąpiły ze starszymi, rutynowany­
mi zawodnikami. W zespołach 
tych występowali też co prawda, 
juniorzy, lecz „w asyście" doświad 
czonych zawodników, którzy nie 
po raz' pierwszy uczestniczyli w 
mistrzowskich bataliach. 

Definitywnie pierwsza runda roz 
grywek zakończy się zaległym spot 
kaniem w Koszalinie miedzy ze­
społami miejscowego AZS i' Orła 
Wałcz. Dodajmy, że spotkanie 
Piast — Orzeł, które nie doszło do 

AZS Słupsk -
AZS Koszalin 66:71 

Rozegrane w Słupsku spotkani® 
0 mistrzostwo klasy A między 
zespołami AZS Słupsk i AZS K<J 
szalin przyniosło po wyrównanej  
grze zwycięstwo akademikom ko­
szalińskim 71:66. Do przerwy pro­
wadzili gospodarze 23:21. Najwię­
cej punktów dla AZS Koszalin 
zdobyli:  Kozłowski — 24, ZapłacKJ 
— 17, Sztorc — 13, a dla AZS 
Słupsk: Rozenek — 30, ZdańczyK 
1 Belgrau — po 15. (sf) 

Kołobrzeskie turnieje ZP ZMS 
Zarząd Powiatowy ZMS wspólnie z PKKFiT w Kołobrzegu zorga­

nizował dla uczczenia 50. rocznicy powstania ZSRR turnieje dla mło 
dziezy szkolnej i zakładów pracy w tenisie stołowym i kometce.. 

Turniej tenisa stołowego kobiet zakończył się zwycięstwem Elżbie 
ty Borycz (PP Uzdrowisko), która wyprzedziła swoją koleżankę klu­
bową — Lidię Łękowską i Barbarę Woźniak (SP nr 1 Kołobrzeg). 
Wśród mężczyzn zwyciężył A. Kuzański (PP Uzdrowisko) przed P* 
Bałukiem (SP nr 1) i W. Olszewskim (PZGS Kołobrzeg). 

W zawodach kometki w konkurencji kobiet zwyciężyła E Bory ci 
przed Danielą Brząkowska (obie PP Uzdrowisko) a wśród mężczyzn 
triumfował Sławomir Preisner ^Uzdrowisko) wyprzedzając W. Ol­
szewskiego (PZGS) i M. Kaczorowskiego (Rzemiosło). " <sf) 

Z udziałem zespołów PTMR Ja­
strowie, PTMR Świdwin, PTR Zło 
tów i PTR Słupsk odbyły się w 
Jastrowiu mistrzostwa szkół rolni 
czych w podnoszeniu ciężarów. 

Tytuły mistrzowskie zdobyli: w. 
musza: Siwek (PTR Słupsk) — 
112 5 kg; w. kogucia: Barank.iewicz 
(PTMR Jastrowie) — 157,5 kg; w. 
piórkowa: A. Kłok (PTMR Jastro 

We włoskiej miejscowości Madon 
na di Campiglio odbyła się ko­
lejna konkurencja narciarskiego 
Pucharu Świata — slalom gigant 
mężczyzn. Po bardzo interesują­
cej walce triumfował Austriak 
David Zwilling przed Roesti 
(Szwajcaria) i Schmazlem (Wło­
chy). W pierwszym przejeździe 

Szkół rofotezycf 
wie) — 152,5 kg; w. lekka: B. 
kowski (PTMR Jastrowie) — 1 8 3  

kg; w średnia: J. Rulewicz Oa'. 
strowie) — 172,5 kg; w. półciężką 
R. Kopiszka (PTR Złotów) — } . 
kg: w. lekkociężka: M. Masiewi f® 
(PTMR Świdwin) — 162,5 kg: , , 
ciężka: A. Mieleszko (Jastro\vie' 
170 kg. (sf) 

A. B&chteda 
15. w slalomie 

rewelacyjnie spisał się 19-leW1  

Kanadyjczyk Jim Hunter, om-fą#3' 
jac najlepszy czas — 1.56,56. 
ter nie ukończył drugiej prób>* 
Bracia Bachledowie uplasowali 
w ostatecznej klasyfikacji w 
giej dziesiątce'. Andrzej Bachle^ 
zajął 15. miejsce, a Jan był dzie 

więtnasty. 

m ts 

Tłumaczenie: Maria Stefańska (24) 

— Nie wiem. Nie ja decyduję. W każdym razie poproszę 
aby na razie nie opuszcza! pan hotelu ani bezpośrednich 
jego okolic. 

— Nie mam zamiaru uciekać! 
— To byłaby ostatnia rzecz, jaką mógłby pan zrobić! 
Schwarz znów zaczął chodzić po pokoju, nie mogąc się 

zdecydować, by wyjść. Uważał, .że sprawy posuwają się co­
raz gorzej. Ta historia, z początku niby banalna, przycią­
gała go teraz swoją niejasną stroną nasuwającą wrażenie, 
że ofiara sama osłania się tajemnicą. 

Schwarz, zupełnie machinalnie zapalił papierosa, a potem 
podniósł oczy i napotkał wzrok Leny. Nie płakała już wy­
glądając raczej na przybitą. Przyglądała się Schwarzowi, jak­
by czyniła go odpowiedzialnym za wszystko, co się dzieje. 
Przez moment miał ochotę krzyknąć: „To doprawdy nie mo­
ja wina!" Ale nie zrobił tego, wzruszył lekko ramionami 
i zwrócił się do Hansa. 

— Niech pan posłucha — rzeki. — Z pewnością zastano­
wił się pan nad tym wszystkim. Powinien pan się domyślać 
co Eliane chciała panu powiedzieć prosząc, aby przyszedł 
pan do niej. 

— Szczerze mówiąc, nie domyślam się! — odpowiedzią! 
spontanicznie Hans. — Zastanawiałem się, ale bez rezultatu. 

— Jaka ona była, przez telefon? 
— Zupełnie normalna, Poprosiła, aby pozdrowić Lenę. 

Była łagodna i spokojna. 
— A Rebecca również nie wie? 
—- Nie... Ja.- ja nie powiedziałem jej o tym! 
r— Nie powiedział jej pan, że był pan dziś u jej siostry? 

— Nie! — odparł Hans szorstko. 
—- Czemu? 
— Myślałem..., że tak będzie lepiej. Nie chciałem i jej 

zmuszać do kłamstwa. Wystarczyło, że Lena wiedziała. 
— A więc ona nie wie, że jej siostra telefonowała do 

pana wczoraj wieczorem? 
— Nie, nie wie. 
— Kiedy zdecydował się pan poślubić Rebekę? Bardzo 

niedawno? 
Wczoraj po południu rozmawialiśmy o tym. Teraz, kiedy 

Lena zacznie pracować, nic już nie stoi na przeszkodzie. 
— Czy wiedział pan, że Rebecca chciała zaraz po południu 

pójść do siostry, aby oznajmić jej tę nowinę? 
— Tak, wiedziałem. 
— A nie pomyślał pan. źe Eliane sprawi to jednak ból? 
— Nie, bólu nie! Bolało ją kiedy zerwała ze mną. Zaś 

co do ślubu, wiedziała, że to musi nastąpić, nieprawda? Mo­
że byłaby trochę zasmucona... 

Hans potrząsnął głową z rozdrażnieniem. 
— Do czego zmierzają pańskie pytania? — podjął. 
— Sam nie wiem! — rzekł w zamyśleniu Schwarz. — Tak 

czy owak, tylko pan może na to odpowiedzieć. Słucham tyl­
ko jednej ze stron! 

— Może pan również zapytać Rebeki! 
— Cóż ona móże mi powiedzieć innego niż pan? 
— O mnie, nic, ale być może o innych sprawach z życia 

Eliane. 
— Tak, muszę zobaczyć się jeszcze z Rebeką, to pewne. 

Powstrzymuję się od pójścia do niej od razu, ze względu 
na babkę. 

— Och! Babka, tak, to doprawdy straszne! Byłem przy 
tym, kiedy Rebecca jej powiedziała... Biedna staruszka! Są­
dziłem, że umrze. Ale myślę, że jednak może pan pojechać 
do niej. Babcia wola, że chce prawdy. Tylko, boi się, że 
tej prawdy się nie znajdzie! 

Hans dodał z powagą: 
— Wie pan, prawdziwy smutek nie przychodzi od razu! 

Dopiero stopniowo, z upływem dni, gdy pojmuje się, że 
coś skończyło się na zawsze, że to nigdy już nie może wró­
cić, rozumie pan? 

r— Tak! — rzekł po prostu Schwarz. 

— Babcia mówi, że to co na nią spada, jest dla niej zb? 
ciężkie. Jest stara i straciła córkę, a teraz wnuczkę! Mó^1' 
że to nie była ich kolej, a jej. 

Te rodzaje wspólnych więzów, które wyjaśniał Hans, 
bierały teraz nowego wyrazu. Być może sprawiał to 3e>> 
akcent, lub sposób wysławiania się, powolny i cierpliwy 

— stwierdź 
jednak dokładny. 

— Pan doprawdy dobrze mówi po francusku — stwit 
Schwarz trochę nie w porę. 

— To dlatego, że mówię bardzo uważnie. Lubię 
po francusku i to zmusza mnie do zastanawiania się, zafli* 
coś powiem. 

— Powinien był pan wobec tego również zastanowić sVl' 
zanim uciekł pan po znalezieniu ciała Eliane, jak 
chłopiec. 

— To prawda. Zrozumiałem to niedługo potem, ale by* 
już za późno! 

Schwarz spostrzegł się, że mówi tak, jak by przekonaj 
był o szczerości chłopca. Rozdrażniło go to, wziął swój 
pełusz z komody i włożył na głowę oznajmiając chłodno. 1 

odchodzi. Nie zauważył żadnej oznaki ulgi w zachowaj 
obojga. Hans, tak samo zgarbiony, nadal siedział na brze^ 
łóżka, a Lena stała o kilka kroków od policjanta i patrz?1 

na niego z dziwną powagą. 
— Róbcie to, co wam powiedziałem — uznał za stos 

ne dodać Schwarz zanim otworzył drzwi — to znaczy *** 
oddalajcie się od hotelu. Jutro tu przyjdę! 

Poprawił rondo kapelusza, odwrócił się i wyszedł 
sząc z sobą jako ostatnią wizję, błagalny wyraz oczu 

ROZDZIAŁ IX 
W hallu wejściowym, Schwarz zatrzymał się przed Pf* f 

tierem i spytał go, czy poprzedniego dnia wieczorem ktoś * 
lefonował do Hansa Jaegera. 

— Tak jest — odparł żywo mężczyzna. — Jakaś dzieWC" 
na albo młoda kobieta chciała z nim rozmawiać. 

Ponieważ policjant był zamyślony i milczał, portier do 
— Ale nie wiem, o czym rozmawiali Kabina jest tam 
— Dobrze — przerwał Schwarz. — Dziękuję panu. 
I nie zwlekając oddalił się. * 

(c.dvJ 
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